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Kraków, Sobota 20 Stycznia 1906. 


„kawa Koierma* wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
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Cena numeru 10 hal., z przesyłką pocztową 12 


Rekonstrukcya gabinetu Gautscha, 


Z Wiednia telefonuają nam dzisiaj 
przed południem: 

Sprawą parlamentaryzacyi gabinetu zajmują 
się w dalszym ciągu wszystkie dzienniki tntej- 
sze. „Zeit“ donosi, że baron Gautsch był wezo- 
raj u cesarza na”posłuchaniu, które 
trwało od godziny 1:/, do 4 po południu. — 
Dziennik ten podnosi, że Gantsch był na po- 
stachaniu właśnie wtedy, gdy w kołach polity- 
cznych toczą się rokowania w sprawie parla- 
mentaryzacyi gabinetu. Rozmaite też objawy 
wskazują na to, że sprawa rekonstrak- 
cyigabinetu jest w toku. Twierdzą na- 
wet, że sprawa została już załatwioną, i że 
nominacya ministrów-rodaków næ 
stąpić ma jutro, w sobotę. Wedle na- 
szych jednak informacyj — pisza „Die Zeit“ — 
sprawa nie postąpiła jeszcze tak daleko, w każ- 
dym jednak razie rozstrzygnięcie jest bliskiem. 
Mówią także, że dr Zaczek, przywódca Cze- 
chów morawskich, otrzymać ma krzyż kawaler- 
ski orderu Franciszka Józefa za to, że do ga- 
binetu nie zostanie powołany, bo dr Zaczek był 
w ostatnich czasach poważnym kandydatem na 
czeskiego ministra-roduka, którym zostać ma dr 
Pacak. 

Wedle dalszych informacyj dziennika „Die 
Zeit“, nie wszyscy Niemcy godzą się na wstą- 
pienie swego przedstawiciela do gabinetu Gau- 
tscha. Postępowcy są temu przeciwni taksamo, 
jak wielka własność niemiecka, ludowcy nie- 
mieccy zaś, których przedstawiciel dr Der- 
schatta wstąpić ma do gabinetu, nie są tym 
Jego zamiarem zachwyceni. Pragnie tego tylko 
grupa dra Lnegera. 

Wedle informacyj dziennika „Grazer Tages- 
post“, z którym dr Derschatta utrzymuje kon- 
takt, nominacya ministrów-rodaków nastąpić 
ma jutro, a zaprzysiężenie nowych 
ministrów nastąpiłoby w niedziełę. 
„N. Fr. Presse* natomiast sądzi, że informacye 
te są przedwczesne, a że opierają się tylko 
na przypuszczeniach, dowodzić tego ma fakt, że 
większość posłów niemieckich zupełnie o 
tem nie wie. Prowadzone są tylko rokowania 
w tej sprawie, które prawdopodobnie kilka dni 
potrwają. 

Przywódca Niemców czeskich, poseł Ettin- 
gar, oświadcza w „N. Fr Przgac”, 18 Giilyar 
ni» mie otrzymał żudnego zawiadomienia O roz- 
peczęc u rokowań w sprawie nominacyi niemie- 
ckiego ministra-rodaka; o zamiarze rekonstruk- 
cyi gabinetu dowiedział się on dopiero z donie- 
sień dzienników. 

Posłowie Pacak i Derschatta przybyli 
do Wiednia. 


KOTESIGNÓGNCJA „NOWEJ Reformy” 


Warszawa, 18 stycznia. 


(Akcys wyborcza, — Skntek listu Daszyńskiego, — Do 
urny! Bankractwa — Rewizya s profanacyą 
Z prowinoyi — Rocstrzelanie „anarchistów-komonistów*). 

Zuaczniejszy ruch przedwyborczy z blisko 
B000 nowych zgłoszeń wzmoże się niezawodnie 
jeszcze bardziej do jutra, jako dnia zamknięcia 
biur, a to pod wpływem zdecydowanej posta- 
wy partyi socyalno-demokratycznej w Peters- 
burgn i wydanej do tamtejszych obywateli-to- 


Nowy tom „Literatury“ 


prof. Tarnowskiego. 


(Dokońozenie.) 


Zamiast tego mamy w obecnym tomie, n. P. 
rozdział III, w którym omówiona jest twórczość 
Syrokomli, Lenartowicza, Ujsjskiego, Odyńca, 
starego klasyka Koźmiana, Fr. Wężyka, gene- 
rała Morawskiego. W rozdziale V figurują: 
Kraszewski, Korzeniowski, Rzewuski, Gabryela, 
Bodzantowicz, Chęciński, Anczyc. w rozdziale 
VII: Kalinka, Klaczko, ks. Antoniewicz, ks. 
Prusinowski, Goljan, Kajsiewicz, Mieczysław 
Romznowski, Szujski. Ca tych ludzi łączy, Co 
ymi meją z sobą wspólnego ua fakt, że W 18- 
dnem i tem samem dziesięcioleciu żyli i książki 
drukowali? Gabryeli nie byłby stary Koźmian 
zgoła rozumiał, Romanowskiego ks. Goljan na 
stosie byłby spalił, klasycy jak upiory wyglą- 
dają w drugiej połowie wieku, kaznodzieje-ul- 
tramontanie jak widma złowrogie pojawiają się 
od roku 1862. Tarnowski gwałt im zadaje, 
gwałt zadaje dachowi czasn, duchowi historyi, 
razem im każąc przebywać. To też kłócą Się 
oni na każdym kroku, rozsadzają książkę, jako 
więzienie samotne, a chcący ich zamykać w tem 
więzieniu autor władzy nad niemi żadnej nie 
ma. 

W więzieniu takiem darmo szukalibyśmy śla- 
du odczucia i rozumienia czasu. Próbowałem 
powyżej nakreślić linię ducha czasu, jaka się 
wyłania logicznie z chaosu stosunków; może 
jest mylna — u Tarnowskiego jednakowoż ża- 
dnej nie widać. Okres ten uważa on (str. 1) 
za „przejściowy, którego znamieniem charakte- 
rystycznem jest właśnie brak znamion chara- 
kterystycznych, wybitnych i odrębnych* — czy 
istotnie tak? Istotnie nie jest osobliwym czas 
reakcyi i zastoju na wszystkich polach, czas 
rozpanoszenia się gawęd Pola i powieści histo- 
rycznych, czas ucieczki od wszystkich haseł 
wielkich romantyków, którzy dziesięć lat przed- 


owie. 


hał. 


warzyszów odezwy, aby zapisywali się na listy 
wyborcze. Za tą wskazówką pójdzie teraz nie- 
zawodnie nasza partya socyal-demokratyczna, 
chociaż w ostatnim jeszcze numerze „Czerwo- 
nego Sztandarn* świeżo wystąpiła z bezwzglę- 
dną krytyką Daszyńskiego, „zdrajcą* go 
nazywając, zaś list jego otwarty „xompromita- 
cyą śmiercionośuą* przedewszystkiem dla P. P. S. 
a bolesną dla rewolacyi i racha robotniczego *). 
Buduje też Socyal-demokracya wielkie nadzieje 
na przewidywanym rozłamie w Polskiej Partyi 
Socyainej, zlepkiem ją nazywając socyalizma 
robotniczego z drobnomieszczańskim nacyonali- 
zmem, który wkłada socyalistom w usta nik- 
czemne słowa chuliganów, kontrrewolucyjnych 
a piłnych czcicieli Kunickiego, Bardowskiego i 
Waryńskiego, rzuca w objęcia patronów Ś. p. 
Karola Piotrowskiego, t. j. narodowej demo- 
kracyi. 

List otwarty Daszyńskiego, nazwany przez 
S. D. „aktem publicznej kompromitacyi i rene- 
gacyi Polskiej Partyi Socyalistycznej*, stara 
się ta ostatnia w półurzędowym swym organie 
p. t. „Życie* przedstawić faktycznie jako „dys- 
kusyę w łonie partyi, jako wymianę zdań mię- 
dzy towarzyszami, którą tylko prasa burżna- 
zyjna umyślnie rozdęła do rozmiaru niezwykłe- 
go faktu, znamionującego poważny kryzys i roz- 
łam w łonie P. P. 8.“ 

Tymczasem bądż co bądź stwierdzić należy 
Iw tym obozie pewną konsternacyę wskutek 
lista Daszyńskiego, a może nawet pewne otrze- 
źwienie, jeśli nie poskromienie jej w nadto eks- 
panzywnom działaniu, nie liczącem zamiarów 
podług sił, przedewszystkiem towarzyszów są- 
mych, a również i społeczeństwa polskiego, 
wśród którego i kosztem którego operuje. 

Dzięki też temu wszystkiemu zmiękł w pierw- 
szej linii sam nacisk bojkotowania ruchu przed- 
wyborczego, który, jak to już onegdaj zapo- 
wiadałem, przejawi się formalnie tylko, pozo- 
stawiając w tej mierze robotnikom swobodę 
indywidualną. 

Wczoraj na posiedzeniu prawyborców w XI 
cyrkule przy udziale kilkuset osób, a w tem i 
kilka robotników, uwzględniono słaszny tych 
ostatnich zarzut co do odsunięcia żywiołu ro- 
botni<zego od udziain w komisyach wyborczych. 
Uchwała tedy, aby na przyszłość zapraszać do 
prezydyam wyborczego jednego przedstawiciela 
klasy rokntniczaj pówinum zBażość uwzgiądnicnia 
Słusznie również upominało się grozo adwoka- 
tów o wpisanie na listę wyborców osób, pozba- 
wionych osobistej wolności, co zastrzega im i 
manifest i ordynacya wyborcza nawet drogą 
rekursn. 

Jutro t. j. w piątek wieczorem listy będą za- 
mknięte cyfrą wprawdzie nie dziesiątek tysięcy, 
lecz w każdym razie dość poważną dla akcyi 
wyborczej. 

Kronika dnia zapisuje dziś nową upadłość 
bankiera Józeia Rabinowicza (plac Teatral- 
ny), a samobójstwo Władysława Grossera, 
współwłaściciela firmy Orthwein, Karasiński i 
Sp, jest w związku z tą drugą upadłością. 

Rewizyj i aresztowań nie brak jak za- 
wsze. Cudów waleczności dokonuje w tej miarze 


*) Socyal-demokracya Królestwa Polskiego i Li- 
twy, stojąca na gruncie Ściśle międzynarodowym, 
zawsze pozostawała w antagonizmie do Polskiej 
Partyi socyalistycznej, nznającej aspiracye narodowe 
poiskie. Przyp. red. 


tem elektryzowali lepsze żywioły społeczeństwa, 
a później, powoli dopiero. po walce niełatwej, 
znowu — na moment krótki — uzyskali pano- 
wanie nad dochami? Czy wobec tego da się 
powtórzyć drugie zdanie autora, że „jest to 
ciąg dalszy ubiegłego okresu, oddycha temi sa- 
memi uczuciami, żyje temi samemi myślami? 
Gdzież, niechby wskazał nasz historyk, w pięć- 
dziesiątych latach ciąg dalszy mistycznych poe- 
matów Słowackiego i „Króla Ducha“, „TLitera- 
tury słowiańskiej* Mickiewicza i „Prologome- 
nów* Cieszkowskiego. Niżej sięgając — gdzieś 
W pierwszych latach pięćdziesiątych, na gruzach 
reakcyi 1848 r, ślady owych powieści Kra- 
szewskiego i innych auiorów krajowych, peł- 
nych zapału do idei postępowych, do rozwiąza- 
nia sprawy włościańskiej. Zupełnie na wiatr 
rzucił antor swoje określania, bez podstawy i 
bez związku z treścią 
świadczące, że z ich znaczenia i ze znaczenia 
zadań historyka sprawy sobie nie zdaje. 

Z kardynaluego tego błędu: braku odczucia 
czasu i pogłębienia myślowego, wypływa cały 
szereg następstw, które książce resztę wartości 
odbierają. Rozbita na okresy kalendarzowe hi- 
storya nie daje obrazu rozwoju, rozkwitu, na- 
reszcie przypadającego na ten właśnie czas 
przekwitu i obumarcia romantyzmu, jako formy 
literackiej; dalej rozcina ona na cząstki żywe 
organizmy jednostek twórczych i autorzy, któ- 
rzy pisali przez dłuższy przeciąg czasu, są tra- 
ktowani w kilku tomach i kilku oddziałach fra- 
gmentami — całości ich duszy nie mamy. Zro- 
zumienie ich utrudnia także brak należytego 
tła, nastroju czasu. Jak np. zrozumieć prze- 
obrażenie się Janusza w chwalcę „Senatorskiej 
zgody*, gdy nie uświadamiamy sobie nastroju, 
wywołanego rokiem 1846 i 1848. Jak rozumieć 
szalone powodzenie ówczesne gawęd, opowieści 
historycznych, apoteozy Radziwiłła „Panie Ko- 
chanku*, bez tła znużenia, wyczerpania, rea- 
kcyi, wstecznictwa. Tu dochodzimy jednak do 
sedna rzeczy: autorowi brak siły umysłowej do 
skonstruowania należytego obrazu, ale brak mu 
także woli, gdyż spętana ona aprioryziaem ten- 
dencyjnym, który staje między nim a ładanemi 


osławiony pomocnik komisarza Konstanti- 
now. który przy rewizyi pokojów umeblowa- 
nych przy ulicy Twardej, służących też za bo- 
żnicę, targnął się na „skrzynię Świętą”, rozbił 
ją, wyjął z niej rodały („księgę tory*), 
zerwał z niej sukienkę, rciął nożem opaskę i 


|iwertował w niej, rozłożywszy ją na ziemi. Z po- 


wodu tej profanacyi rabin nakazał post 
całodniowy zupełn5 bez jadła i wo- 
dy nawet. 

Onegdaj wtargnęła policya z sołdatami 
do zakładu wychowawczege warsztatów dla chłop- 
ców ks. Siemca, pragnąc tu wytropić jakieś 
narodowe emblemata polskie w kaplicy. 

Z prowincyi nadchodzą również ciągle wia- 
domości o nadużyciach i gwałtach. Działy się 
one w Płocku onegdaj przy przewiezieniu u- 
więzionych ośmiu sędziów gmiunych do twier- 
dzy Modlina. Ciętą ranę od pałasza kozackiego 
otrzymał tam kupiec p. Osucki. — Poza tem w 
więzieniu płockiem pozostało przeszło 60 o- 
sób jeszcze. Wezwani przez prezesa zjazdu 
Manmaseina ławnicy sądów gminnych, aby po 
uwięzionych sędziach objęli ich obowiązki, od- 
powiedzieli odmownie, wobec czego usu- 
nięto ich. 

Z Kalisza mam autentyczną wiadomość o 
bardzo bolesnym fakcie, jakiego się dopuścił 
proboszcz w Górze w powiecie tureckim. Kiedy 
wbrew jego zakazowi obywatele wiejscy po na- 
bożeństwie zaintonowali pieśni narodowe, po 
ich wyjścia pnblicznie chłopów poaczał, aby na 
przyszłą niedzielę nie dopuścili do tego, 
choćby nawet mieli kijami obić panów. Isto- 
tnie na drugą niedzielę, gdy znowu pieśni na- 
rodowe się odezwały, chłopi, sprowokowani 
przez proboszcza (ks. Kurzątkowskiego),  rzu- 
cili się na wychodzących z kościoła 
obywateli z kijami i kłonicami i 
ciężko ich pobili ku publicznemu zgor- 
szeniu. Wskutek tego udało się trzech obywa- 
teli ze skargą do ks. biskupa Zdzitowieckiego 
w Włocławka i uzyskali tu przyrzeczenie sa- 
tysiakcyi. 

Pism galicyjskich, a więc i „N. Reformy* 
znowu nie dostajemy, zdaje się z łaski 
cenzury, stanu wojennego, no i ostrożności ka- 
wiarzy i restauraiorów, zagrożonych rewizyami. 

Dziś o godz. 7 rano zostali roz- 
strzalani na stokach, cytadeli. członkowie 
bojowej organizacyi warszawskiej grupy „anar- 
chistów-komunistów międzynarodowych“, jak się 
sami nazwali, a mianowicie. Szłamu Rozen- 
zweig, Jaxób Goldszejn, Chaim Rifkind, 
Szlama Szajer, Jankiel Pieffer, wszyscy 
skazani za  terorystyczne czyny, spełnione 
w grudniu (bomba w kawiarni Bristol i napad 
u Szereszewskiego). Grot. 


Rewolta w Hamburgu. 


Jak już wiadomo z wczorajszych telegramów, 
wolne miasto Hamburg, największe miasto por- 
towo-handlowe w Niemczech, było w nocy ze 
środy na czwartek widownią groźnych, od da- 
wpa tam niebywałych rozrachów. Wiadomo tak- 
że, że wywołała je ta sama przyczyna, która 
dziś wstrząsa do głębi wewnętrznemi stosun- 
kami także kilku wielkich państw Europy, a 
mianowicie walka szerokich kół ludności prze- 
ciwko przywilejom pewnych kias społecznych 
przy wyborach politycznych. 


zjawiskami, narzuca z góry sympatye i wyroki, 
przesłania na zawsze prawdę. 

Tendencyjność ta w pracach p. Tarnowskie- 
go bie jest niepodzianką — w żadnym jedna- 
kowoż tomie „Literatury“ nie występuje tak 
jaskrawo, z pogwałceniem bodaj „dobrego to- 
nu“, jak w tym właśnie, a to z powodu bar- 
dzo prostego: autor rozprawia o czasach i lu- 
dziach bardzo bliskich, z którymi go wiążą 
rozliczne stosunki i interesy. Jako badacz, ja- 
ko krytyk, postępuje zupełnie bezceremonial- 
nie. Nie opanował zgoła tego nawet maieryału, 
który Chmielowski w swojem dziele podaje; nie 
sili się na sąd samodzielny, a powtarza (o Po- 
lu, Lenartowiczn, Kraszewskim i t. d.) zdania 
zupełnie zbanalizowane, powszednie. Gdziekol- 
wiek staje przed zjawiskiem bardziej skompli- 
kowanam — ratuje się najtrywialniejszemi ko- 


książki, rzucił słowa, |munałami: wystarczy przeczytac szereg fraze- 


R, 


sów o Gabryeli, aby poznać, ce między nim a 
poetką i jej problemami gruntowne panuje nie- 
porozumienie. Nareszcie ułatwia sobie zadanie 
w sposób bardzo prosty: trudności przeskakuje. 
Powstała dzięki tej metodzie „Historya litera- 
tury”, pomijająca talenty, utwory, zagadnienia, 
które ze stanowiska historyi poważne mają zna- 
czenie i nad któremi do porządku przejść nie 
wolno. 

„Wystarczy wspomnieć, że w milczeniu pomi- 
nięci są tacy pisarze, jak twórca naszej po- 
wieści psychologicznej, Sztyrmer, poeci: Cy- 
pryan Norwid, Leonard Sowiński („Satyra*, 
1858). Nie do uwierzenia, książka, wydana w r. 
1905, pomija milczeniem Cypryana Norwida, 
postać, około której od lat kilku skupia się 
z takiem zajęciem uwaga całego naszego lite- 
racko myślącego ogółu. I to ma być dzieło — 
profesora literatury! Pisał je jednak więcej 
człowiek pewnej partyi — stąd całe rozprawy, 
poświęcone utworom i pisarzom dla literatnry 
conajmniej obojętnym, ważnemi za to ze stano- 
wiska partyjnego. O Norwidzie się milczy, gdzie 
K. Koźmianowi poświęcono dziesięć dużych 
stronie; Sowiński nie wspomniany — kasztelan 
Wężyk, raz jaż poprzednio opiewany, teraz 
znowu pięć stronic zajmuje; trzy stronice ogó- 


Rok XXV. 


Prenumeratę przyjmuję: 


zamiejscowe: Adm!nistracya „Newej Kelormy* i 
administracya „Nowej Reformy". — Glówna trafika w Rynku. — Age J. 
Salomenowej, plac Maryacki 8. — Hande! Bt. Kariińskiego 


yi 


Kretschmera, Rynek. — Handel J, Eriers, ul. Karmotieka 18, 


Zamiejsoową prenumeratę I egioszenia (lnsezaty) przyjmują: Wo 
dzienników: Ludwik Plohn, ul, Karola Ludwika 11, 3. Sokołowski, Pasaż 
W Przemyślu Heszeles, -- W Jarosławiu A. Amster. — W Wiedniu: Hermesa Gutó 
schmied (sprzedaż pojedynczych anmerów), I Wofireiie 8. — M. Daken Nacht. Naacsnatełę 
8 Vogler (także w Hamburga, Frankinrcie n. M. Berlinie, idpaku, Basyiei i X poskatetik am 
A. Oppelik. — R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monaokium I Nerymherdna). — E. BOGO- 
lek (Wollzeile). — W Paryżu Socióć Mutueiie de Fabiicitó A. Lee ŚORY EA 
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Canmartin 61. 


Ogłoszania (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy" ua D 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy ras 20 h., za kasdy następny ras po 16 h. — 
siana po 60 h od wiersza aa każdy raz. — Głosy publiezne po N kor. od wita. 
tavelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy taz 40 h, następny pe 10 kod wiesza — 
Zalączniki do „N. Reformy“ (prospekty; oyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje sę za osag 
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£ kor. od 100 ega. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejsoowych 
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„Wolne miasto Hamburg“, jedno z trzech 
tego rodzaju ustrojów państwowych, które po- 
zostały po wielkim związku średniowiecznym 
„Hansy*, jest mimo swej przynależności do ce- 
sarstwa niemieckiego i dziś jeszcze — na we- 
wnątrz przynajmniej rzeczywistą repnbliką. 
Obejmuje ona oprócz samego miasta Hamburga 
kilkadziesiąt innych miejscowości z obszarem 
ogólnym więcej niż 7 mil kwadratowych i liczy 
806.000 mieszkańców. O bogactwie tej repu- 
bliki świadczy przedawszystkiem jej roczny bu- 
dżet państwowy, który tak w dochodach jak 
i wydatkach dochodzi do 100 milionów marek. 
Jak wszystkie inne państwa Rzeszy niemieckiej, 
posiada Hamburg w wewnętrznych sprawach 
państwowo-administracyjnych zupałny samorząd. 
Ma on własne sądownictwo aż do najwyższych 
instancyi, które samodzielnie zupełnie nie w 
imienin cesarza Niemiec, lecz senatu ham- 
burskiego załatwia wszelkie sprawy z 
wyjątkiem tych, które podlegają najwyższemu 
trybunałowi całej Rzeszy w Lipsku. Także całe 
szkołnictwo i wewnętrzna administracya polity- 
czna nie jest w niczem zależną od centralnego 
rządu Rzeszy w Berlinie. Jedynie w sprawach 
polityki zagranicznej, ceł, poczt i telegrałów 
i wojska naczelną władzę sprawuje i tam rząd 
Rzeszy. Miastem, a raczej całą tą republiką 
miejską rządzi senat, składający się z 18 człon- 
ków, z którego łona wychodzą wybierani na 
jeden rok dwaj burmistrzowie, oraz „rada o- 
bywatelska”, licząca 160 członków, wybie- 
ranych na lat 6. Wśród 18 członków senatu, 
musi być wediag konstytacyi hamburskiej 9 
prawników i conajmniej 7 kupców. — Z 160 
członków rady obywatelskiej wybierają 80 wszy- 
scy obywatele, płacący podatki, 40 właściciele 
reainości a 40 prawnicy i funkcyonaryusze ad- 
ministracyi. W obu tych ciałach rządzących 
mają przewagę klasy zamożniejsze. 

Ruch socyalisiyczny, jak w każdem centrum 
przemysłowem, tak i w Hamburgu, mimo re- 
publikańskiego ustroju tego „państwa“, znalazł 
gruat bardzo podatny dla siebie. Rozwinął się 
on też w Hamburgu ogromnie. Wszyscy trzej 
posłowie, których Hamburg wysyła. do parla- 
mentu niemieckiego, są socyalistami. Lecz także 
w Radzie obywatelskiej, mimo niekorzystnego 
dia szerszych kół systemu wyborczego, znalazła 
się w*rótce silna frukcye socyzlistyczna, która, 
według przypuszczeń przeciwników, mogłaby 
wkrótce dojść do liczby 60 głów. Aby tema 
zapobiedz, powzięto myśl ograniczenia prawa 
wyborczego, motywując ją tem, że przez zbytnie 
rozpanoszenie się stronnictwa socyalistycznego, 
mogłyby ucierpieć interesy handlowe republiki. 
Myśl tę zamieniono wkrótce na realny projekt, 
i to właśnie wywołało onegdajszą burzę. 

Obrady nad tym projektem miały się rozpo- 
cząć w Radzie obywatelskiej we środę. Ze 
względu na to, zarząd stronnictwa socyalno-de- 
mokratycznego zorganizował, w cichości na dzień 
teu wielką manifestacyę przeciwną, połączoną 
z ogólnym strejkiem. Ku niemałema zdumieniu 
pubiiczności, która nie wiedziała, na co SIĘ za: 
nosi, ustał około godz. 10 runo cały niemal ruch 
komunikacyjny. Nawet załogi parowców osvobo- 
wych, utrzymujących komunikacyę w porcie, 
przyłączyły się do strojku. Tłumy ludu udały 
się przed ratusz, aby tam zaprotestować prze- 
ciwko ograniczeniu prawa wyborczego. Usposo- 
bienie tych tłumów było już wzburzone w10- 


wiedzi na ten jednodniowy strejk polityczny, 
wykluczyły wszystkich robotników, którzy w nim 
wzięli udział, od pracy na cały tydzień. 
Mimo to, dzięki roztropności przywódców, de- 
monstracya ta byłaby się odbyła spokojnie, 
gdyby do niej nie był się przyłączył liczny 
w Hamburga motłoch portowy. On to 
głównie wywołał ową nocną rewoltę. Przywódcy 
robotników sami ją potępiają 

Jej przebieg jest już znany z wczorajszej 
depeszy. Dziś donoszą, że podczas niej zabito 
jednego, a poraniono przeszło 20 policyantów, 
podczas gdy po stronie tłumów jest rannych 
przeszło 300. Szkodę materyalną, wyrządzoną 
podczas walki, obliczają na 40.000 marek. Wo- 
bec wzhurzenia, jakie ogarnęło robotników 
wskatek owej uchwały fabrykantów, możliwość 
ponowienia się zaburzeń nie jest wykluczoną. 

Zajścia w Hamburgu stanowią niejako pre- 
ladynm do wielkiej demonstracyi przeciwko kla- 
sowemu systemowi wyborczeun, którą przy- 
wódcy socyalistyczni zapowiedzieli na najbliż- 
szą niedzielę w Prusach i w Saksonii. Władze 
pruskie 1 saskie zarządziły też już szerokie 
środki zaradcze. W Dreźnie i Lipsku zabro- 
niono wszelkich pochodów i zebrań demonstra- 
cyjnych. W Berlinie i w Spandawie cała zało- 
ga jnż od dnia dzisiejszego musi po godzinie 9 
wieczorem przebywać w koszarach. Nawet o- 
chotnicy jednoroczni, mieszkający poza kosza- 
rami, dostali rozkaz przenieść się do koszar. 
Załoga otrzyma ostre naboje. 

W Prusach Wschodnich zakazano żołnierzom 
dawać urlopy po godzinie 9 wieczorem, począ- 
wszy Od soboty. I tam całe wojsko dostaje 
ostre naboje. 

Nie dziw więc, że publiczność w Prusach 
oczekuje niedzieli z niamałem zaniepokojeniem. 

„Państwo ładu i porządku”, którego prasa 
drwiła z wstrząśnień wyborczych Austryi — 
samo teraz znalazło się w podobnem położeniu. 


Prezydent Francyi. 


W historycznym hotelu „des Róservoirs* 
w Wersalu, tuż obok dawnego zamku królew- 
skiego, senatorowie i deputowani spożyli drugie 
śniadanie i udali się następnie do sali posie- 
dzeż Zgiomadzónia Daroduwego+"Fe-wstępnych 
przygotoyaniach i po wylosowaniu 36 skruta- 
torów, pomiędzy którymi dzięki kaprysowi przy- 
padku znalazł się Doumer, woźny przyniósł 
urnę i postawił ją na trybunie dla mowców. 

— Obrócić urnę dnem do góry! Może w niej 
gą już kartki — wołali deputowani z prawicy’ 

Woźny wykonał rozkaz na dowód, że ona 
jest pusta. Według przepisu każdy wyborca 
musi kartkę z nazwiskiem swojego kandydata 
umieścić w kopercie, wrzucić ją do urny, a na- 
stępnie oddać jednemu z sekretarzy tak zwaną 
gałkę kontrolną, których liczba. musi być równą 
iiczbie wrzuconych kartek. Głosowanie rozpo- 
czyna się od tej litery, na którą padnie los, — 
Tym razem wylosowano literę „P“ i deputo- 
wany Pain pierwszy wrzucił kartkę do urny. 
Wypełniono kartkami dwie urny, aż wreszcie 
o godzinie 3 min. 15 prezydent Zgromadzenia 
narodowego, Faliieres, dał dzwonkiem znak,” że 
głosowanie ukończyło się, i opuścił salę posie- 
dzeń. 


Kartki umieszczono w koszach i wręczono 


Ściami, iż kilkanaście wielkich fabryk w odpo-|skrutatorom. — Już po upływie pół godziny 


łem poświęcono niewątpliwemu poecie, jakim 
był Mieczysław Romanowski, zaś dwanaście — 
początkom Szujskiego. | 

Jaż same te zestawienia Świadczą o tenden- 
cyjności skrupułów jakichkolwiek pozbawionej; 
czy trzeba powtarzać i analizować sądy p. Tar- 
nowskiego? Nie znamy sprawiedliwości, tylko 
jej ideał, tylko dążenie do niej, a to jest wido- 
czne w samienneni zestawieniu faktów, W £Zu* 
kanin przyczynowych związków, w równomier- 
nem, bez uprzedzeń traktowanin. Metode: p. Tar- 
nowskiego już scharakteryzowana; do kategoryi 
pisarzy prawie pomijanych należy dodać jeszcze 
Joachima Lelewela i cały szereg publicystów 
demokratycznych, gdy konsarwatywni są sze- 
roko sławieni i rozbierani. Od samiennego ba- 
dacza należałoby wymagać, by charakteryzując 
pewne osobistości, nie pomijał pewnych faktów 
psychologicznie bardzo interesujących, a starał 
się je nam wyjaśnić; dowiedzielibyśmy się może, 
jakim cudem się stało, że tacy za młodu czer- 
woni, jak Siemieński, Kalinka, Klaczko, Wa- 
lewski, się przeobrazili, stali się podporumi za- 
chowawczości. Ten punkt jednak pomija autor, 
który mógłby informacyj udzielać bardzo cie- 
kawych. próbuje natomiast rehabilitować pewne 
jednostki, n. p. Antoniego Walewskiego. cho- 
ciaż stosunki jego z rządem anstryackim są 
więcej, niż podejrzane; ba, ma p. Tarnowski 
tyle smaku, że Walewskiego, który za usługi, 
oddane gabinetowi austryackiemn, otrzymał 
w Krakowie profesurę, gdy Bieiowskiemu i Szaj- 
nosze jei odmówiono, zestawia z... Joachimem 
Lelewelem. Jednego i drugiego traktuje jako 


„doktrynerów *, — nie zważając na źródło „dok-|nej z wymową 


tryn* i nie darając ich Lelewelowi, gdy Ko- 
źmian, Kajsiewicz, Kalinka i t. d. nie są „dok- 
trynerami* i na bezwzględną zasługują cześć. 

To są kryterya p. Tarnowskiego i jego dą- 
żenia do sprawiedliwości historyograficznej — 
dążenia, które w tym tomie prawdziwe Święcą 
tryumfy. Wystarczy przeczytać tasiemcowe Toz- 
prawy, w których opiewa Kajetana, Stanisława 
i Jana Koźmianów, Kalinkę i Klaczkę, Pawła 
Popiela i Helcla lub grupę kaznodziejów z Kaj- 
uiewiczem i Goliaąem na czele? Wystarczy prze- 


czytać dytyramb, poświęcony „Wiadomościom 
Polskim“, znanemu organowi Hotelu usmbert. 
Dzieje się atoli przytem rzecz, która rzuca zł 
Światło nie tyle na dobre chęci autora, ile na 
jego dary umysłowe: oto trochę faktów, które 
przytacza, przemawia przeciw jego apriurycz- 
nym założeniom. Wszystkie hymny, jakie wy- 
śpiewuje na cześć rozumu politycznego i mą- 
drości stanu „Wiadomości Polskich“ muszą pry- 
anąć wobec faktu, że głęboko myślący ten or- 
gan dyplomacyi Czartoryskich okazał się był 
w polityce dziecięco naiwnym i niezdolnym do 
oryentowania się w bieżących zjawiskach: nie 
poznał się na Napoleonie III, nie roznmiał ów- 
czesnych wypadków włoskich, nie pojmował 
znaczenia Prus, nie odczuwał wypadków, prą” 
cych w Polsce do powstania — jednem sło- 
wem: ani w jednym z najważniejszych wypad- 
ków, co do których głos zabierał, nie okazał 
zmysłu oryentacyjnego, daru przewidywania, 
a to jest podobno pierwszą cachą polityka i dy- 
plomaty. Śmiesznemi są więc pochwały, które- 
ni autor obsypuje swoich ulubieńców, gdy rze- 
czywisiość okazuje. że nie dorośli do swoich 
zadań, że interesom, nad któremi mieli czuwać, 
najgorsze oddali usługi: frazesy umieli ładne 
toczyć Klaczko, Kalinka i Koźmianowie — nie 
zaś Btudyować ludzi i stosunki rzeczy wiste; 
efekty stylistyczne umieli obliczać — nie lo- 
gikę wypadków; po największej części złych 
broniąc spraw, umieli oszałamiać ciężko myślą- 
cych salonowców — nie zaś życie oszukiwać, 
które też przeszło nad nimi do porządku dzien- 
nego. Z książki p. Tarnowskiego, porównywa- 
rzeczywistości, wynika to naj- 
wysaźniej. 

Jedyna to zasługa książki, na którą się zło- 
żyła zarówno kompromitująca ignorancya, jak 
i nie przebierająca w środkach tendencyjność. 
Gładkie jej frazesy, podobnie jak elokwencya 
„Wiadomości Polskich*, prawdy i logiki życia 
w błąd nie wprowadzą. 

Wilhelm Feldman. 
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gruchnęła wiadomość, że Fallóres zwyciężył. 
Do sali, która opustoszała, zaczęli nagle wra 
cać uczestnicy kongresu, rozprawiająe gwarnie. 
Wreszcie o trzy kwadranse na czwartą wice- 
prezydent senatn, Antenin Dubost, ogłosił wy- 
nik głosowania. Armand Failióres został 
wybrany prezydentem repnbliki. Cała lewica 
powitała ogłoszenie to frenetycznemi oklaskami. 
Nastąpiły potem przemowy powitalne i odpo- 
wiedzi Fallieres'a, o których już wczoraj pisa- 
liśmy. Dziś dodajemy tyłko ten szczegół, że na 
dworcu kolei prezydent Izby deputowanych, 


> 
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Doumer, kontrkandydat Fallieros'a, złożył ży- 
czenia nowemu prezydentowi. 
Życiorys Fallióres'a, tudzież najważniejsze 
daty z jego działalności publicznej, równie jak 
oceną doniosłości jego wyboru, podaliśmy już 
poprzednio, obecnie pomówimy nieco o jego ży- 
cia prywatnem. Fallieres jest wysckim, silnie 
zbudowanym mężczyzną o wielkiej, wesołej twa- 
rzy poładniowca. Siwe włosy kędzierzawe i po- 
siwiała broda otaczają tę twarz, dodając powa- 
gi jowiałlnemu wyrazowi twarzy. Fallières chcąc 
zapobiedz otyłości, używa dużo ruchu na wol- 
nem powietrzu. Wstaje wcześnie już o godzinie 
8 rano przychodzi do swojej pracowni, gdzie 
jednakże nie długo przebywa, codziennie bo- 
‘wiem wychodzi na większą przechadzkę. Wra- 
= ca 0 godzinie 10 i pracuje do 12, poczem 8po- 
= żywa śniadanie. Fallières je i pije dużo, a wi- 
no z własnej piwnicy w Loupillon przenosi nad 
- inne. 
e Pani Fallières jest zawołaną gospodynią i 
bardzo miłą panią domu, umiejącą jednać sobie 
" przychylność gości. Nie jest wcale skąpą, ale 
3 rządy w domu sprawnje po mieszczańsku i czę- 
_ sto ze swoją kucharką idzie na targ w St 
4 Germain, ażeby poznać ceny wiktnałów. Pañ- 
stwo Fallières mają dwoje dzieci, córkę Annę 
3; syna Andrzeja, który liczy 30 lat życia i jest 
_ adwokatem w Paryża. Nowy prezydent jest za- 
_ możnym i prawdopodobnie będzie gorliwie wy- 
I odniać obowiązki reprezentacyjne „pierwszego 
obywatela“ kraju. 
'. Pomiędzy Fallieres'em a Lonbetem istnieją 
0d dawna stosunki prawdziwie przyjacielskie. 
_ Obaj są zawołanymi myśliwymi i na tem polu 
rywalami. Loubet dzierży prym w polowaniu 
_ na bażanty, Fallières zaś ma być nieprześci- 
= gnionym w strzelaniu do zajęcy. Loubst nie 
lubi muzyki, dla Fallieresa jest biesiadą arty- 
s n . 
styczną dobra opera. Ulubionym jego kompozy- 
torem jest Mozart, Fallières nie pali ani pa- 
pierosów, ani cygar i nie gra w karty. Listów 
nigdy sam nie pisze, lecz je dyktuje sekreta- 
rzowi. 

Jakie są obowiązki i prawa prezydenta re- 
publiki? Przeciwnicy repubiiki nazwali złośliwie 
prezydenta „machine 4 signer*, to znaczy ma- 
szyną do podpisywania, Tak źle nie jest, cho- 
ciaż ustawa zakreśliła działalności prezydenta 
dosyć ciasne granice. Prezydent republiki ra- 
zem z Izbą deputowanych i Senatem posiada 
władzę prawodawczą, a mianowicie uchwalone 
przez obie [zby ustawy ogłasza i czuwa nad 
ich wykonaniem. Dalej ma prawo amnestyi w 
poszczególnych wypadkach, amnestya ogólna 
może być tylko nchwaląną przez parlament. — 
Prezydent jest najwyższym wodzem całej siły 
zbrejnej, równie armii lądowej, jak I marynar- 
ki, tudzież obsadza wszystkie wojskowe i ey- 
wilne stanowiska, i już ten jeden przywilej 
daje mu znaczny wpływ na sprawy kraju. Jest 
przedstawicielem Francyi na zewnątrz i jemu 

oddają ambasadorowie i posłowie obcych mo- 
carstw swoje papiery uwierzyteluiające. Do te- 
go należy dodać nia wspomniany zresztą w u- 
stawie, ale ważny fakt osobistego stykania się 
prezydenta republiki z obcymi panującymi. Cza- 
sami podczas takich odwiedzin jednego z obcych 
| panojących_w Paryżu, albo podczas odwiedzin 
prezydenta za granicą, ważne sprawy bywają 
_| ustnie załatwiane Podczas swojej prezydentary 
Loubet przyjmował w pałacu Elizejskim kró 
E lów: angielskiego, hiszpańskiego, portugalskie- 
go, włoskiego, szwedzkiego, greckiego, wreszcie 
_ książąt: bułgarskiego i czarnogórskiego. 
p Na wypadek konflikta pomiędzy prezyden- 
tem republiki a obu ciałami prawodawczemi, 
ustawa przepisuja, że prezydent zapomocą umo- 
= tywowanego orędzia może wezwać obie Izby, 
f = ażeby ponownie obradowały nad pewną spra- 
= wą. W porozumieniu z Senatem może prezy- 
~ dent rozwiązać Izbę deputowanych przed ugpły- 
_ wem kadencji. W takim razie maszą nowe wy- 
bory odbyć się w ciągn trzech miesięcy. We- 
dle konstytucyi z dnia 25 lutego 1875 r, ka- 
Żdy akt prezydenta musi być kontrasygnowany 
przez miuistra. Prezydent nie może ministra 
usunąć, ale może odmówić mn swojego pod- 
pisu. 

Roczna płaca prezydenta republiki wynosi 
1,200.000 franków, a więc 100000 miesięcznie. 
Pomieszkanie ma w pałaca Elizejskim. a na 
ato rozporządza dawnemi zamkami królewskie- 
mi, np. w Fontainabłean, aloo w Ramboniilet. 

onbet tudzież jego poprzednicy chętnie prze 
ywali w Rambouillet, gdzie są bardzo debre 

polowania. 


Z pism rosyjskich. 


Proces Bchmidta — Wyjątkowy dygnitarz. — Obcople- 
jeńuy na barykadach w Moskwie — Związek niepła- 
ących — Kluby, — P. Zaleski. —* Energiczna odezwa.) 
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_ Proces porucznika Schmidta, dowódcy zbuntowa- 
ego okrętn „Oczakow*, odbędzie salę w Kerczu. 
rócz Schmidta oskarżonych jest 260 maryna;ty 
8 rewolucyonistów. Zwlazek ndwokatów wybrał 
= at pośród siebie zajięższe siły dla obrony oskarżo- 
= mych. s mianowicie Erlstowa, Zaradnego, Perga- 
wenta i Wróblewskiego z Wilna; ten ostatni 
cieszy się ogromną popularnością wśród palestry 
rosyjskiej od chwili swoich świetnych przemówień 
na zjeździe slomców. Ostatnie przesłuchania Schmid- 
ta trwało cztary godziny. Między dinnemi oświad- 
czył on: „Chcą mnie zrobić waryatuem. Gdyby tak 
było, to w takim razie Rosja liczyłaby 100 milio- 
nów waryatów*. Schmidta, o tle wiadomo, mają są- 
dzić jako dymisyonowanego oficera, który w chwili 
buntu na „Oczakowie* nie znajdował się już w słu- 
żbie czynnej. Nawiasem mówiąc, Schmidt miał je- 
szcze nie wiedzieć o swojej dymiayi. Syn jego, 
uczeń szkoły realnej, schwytany na „Ozzakowie*, 
po całomiesięcznem więzienin w kazamatach, został 
podzczony na wolność. 
— Są jedusk wśród rosyjskich gubernatorów 
i naczelników powiatowych ladzie, których uatąpie- 
nie ze stanowisk ogół wita z Żalsm. Tak jak w Wil- 
nie powezechnie Żałoją generała Frezego (rada miej- 
ska nadała mu jednogłośnie obywatelstwo honorowe), 
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tak w okręgu aakaspijzkim serdecznie żegnanh generała 
Usakowsklego. „Ustąpieuie jego — pisza As 
| chabad — to fakt smatny. Wina jego lsży w tem, 
| że podczas ogólnej bachanalii administratorów sta 
„rego porządku, zwierzęco obchodzących się z zwo. 
lennizami ruchu wolnościowego, nie chciał podzie- 
tać laarów Knurłowych, Neihardtów i t. p. Wina je- 
go leży w tem, Że nie przełał ani jednaj kropli 
krx), nie dopuścił się ani jeduego gwsłtu.. Cały 
swój wpływ, cały swój wysoki rozum, całą swoją 
uczciwość wytężył on w tym Kierunku, ażeby kraj 
nasz przeżył czasy ogólnej rewolacyi z najmniej: 
szą ilością ofiar.. W Aschabadzie nawet powstał 
sentymentalny projekt, aby prowić satrapów peters- 
burekich o pezostawienia Usakowskiego. „Jeżeli cha- 
raktorystyka generała tego jest prawdziwą — do- 
daje „Mołwa — to trudno nie podziwiać naiwności 
miaszkańców kraja zakaspijakiego*. Nie takich la- 
dzi „otrzebuja ministeryum Wittego. 

— Wspominałiśmy już, że rozmalte gadzinowe 
pisma rosyjakie, występując z nlenawiścią przeciw 
Polakom i innym „ohcoplemłeńcom*, przypisują im 
nawet winę... wybuchu rewolutyi w Moskwie, Ba, 
zoalazł się nawet mąż, który dostarcza na to do- 
wodów. Pan Simbirskij, specyalny korespondent 
„Slowa“, przytacza swą rozmowę z jakimś ofice- 
rem, który w chwili rewolacył powrócił x Mandżu- 
rył de Moskwy. Klədy pociąg dojechał do stacyi, 
okrążyl go rewołucyoniści i żądali od oficerów od- 
dania broni. Ów oficer wyprosił sobie zatrzymanie 
szabli, ponieważ „nie może bez niej pokazać się 
naczalstwa*. Rewolucyosiści uznali ten ważny (!) 
powód i byli tak łaskawi, iż pod koawojem odsta- 
wiaii tego bohatera do naczalstwa; od barykady do 
barykady przeprowadzało go trzech zmieniających 
się rewolucyonistów. Jedna z barykad na ulicy Sa- 
dowej obstawioną była wielką grapą ludzi, mówią- 
cych po polsku. „Po oddaniu mnie im — opowiada 
ów oficer, wynaleziony przez p. Simbirskiego —- 
zaszło straszne nieporozumienie. Zobaczywszy sza- 
blę, polska banda sądziła, że zostałem echwytany 
z bronią w ręku i ukazała mnie na śmierć. Bozu- 
młem po polska i dlatego też zrozumiałem wy- 
dany na mnie wyrok.. Wtem zobaczyłem zbliża- 
jącą się kn nam drugą bandę. Z wielką radością 
usłyszałem z tyłu znajomy głos: to nasz barin 
(pan) — puśćcie go, on dobry człowiask. Te słowa 
wypowiedział mandżurwki Żołcierzyk (sołdatik), z któ- 
rym wiele przebyłem niebezpiecanych chwil na woj- 
nie, a który teraz, po uwolnieniu z powodu ran, 
został członkism drażyny bojowej. Mój żołnierz 
gorąco posprzeczał się z Polakami, w końcu mnie 
odbił ł odprowadził na miejsce bezpieczne”. Po tej 
ładnej bajeczce dla dzieci o cudownem ocałeniu 
oficera, p. Simbirski) zaręcza na podstawie wielu 
świadków, że na barykadach było wiela mieszkań- 
ców Kaukazu. Wśród rawolucycuistów znajdowali 
się nawet ladzie zupełnie nie mówiący po rosyjsku. 
Jeden z rewolucyoristów (i tacy do p. Simbirsklego 
mieil zanfanie!) opowiadał że jego oddziałem dowo- 
dził jakiś Niemies czy też Anglik, który po rosyj: 
sku nie mówił, s roakazów udzielał przez tłómacza. 
Prawdopodobnie jest to taka sama bajeczka, jak 
a ową polską bandą I jak z tem, co donosiły tele- 
gramy, że barykady były budowane wełług wska: 
zówek obcych specyalistów inżynierów. Kto przeglą- 
da iłustracye rosyjskie i widzi w nich podobizny 
kilkudziesięciu barykad, ten owej sztuki i specyal- 
ności w żaden sposób dojrzeć nie może. 

— Do rozmaitych awiązków przybył w Peters- 
burgu.. „Związek soflerów*, a w mieście Bałandsie 
(gubernia saratowska) „Związek riepłacących*. — 
Temu ostatniemu, składającemu się z kupców, prze- 
wodniczy niejaki.. Worobliew. Korespondeut z Ba- 
łandy zdaje sprawę ze zgromadzenia tego związku 
nlepłacących (alepłatlelszczykow). Przewodniczący 
na początku posiedzenia zanwałył, że trudno oba- 
cnie wykupywać doknmanty handlowa, poriaważ 
niewiadomo, komu płacić, esy obecnemu czy przy- 
szłemu rządowi. Wprawdzie związkowych ochłodziła 
uwaga, że za niewykupienie dokamentów grozi im 
potrójna kara, ala bądź co bądż większość zgodziła 
się z opinią przewodniczącego. Nie rozstrzygnięto 
natemiast dwu spraw: czy wykupywać wekula i 
czy doróżkarze mają opłacać miejsca za płace? 

— Wszystkie kluby w Moskwie zamieniły swoje 
zwykłe nocna zajęcia na dzienne. „Posiedzenia* ich 
odbywają się obecula od gedziny 1 po po,adała i 
ciągną się do półaccy, przyczem podczas dnia gra 
w winta i bakarata tassemo żarliwie jest uprawia 
ną, jak przedtem całemi nocami. Mimo to klabom 
grozi niebezpieczeństwo. Główny bowiem dochód 
stanowią kary za grę po północy. Kary te w klu- 
bie szlacheckim wynosiły w roka zeszłym 40.000 
rabli, a w klubie kapieckim 62000 rabli. Trzeba 
będzie chyba zmienić stataty i uznać, że północ 
rozpoczyna się o godzinie 6 wieczorem. 

— Oprócz prot. Władysława Zalsskiego, który 
w Kazania tak gorąco popiera samGdzierżawie i 
wysyła czułe telegramy do Wittego, zaalszł się 
drugi Zaleeki, wyznający takie same zasady. Po- 
nieważ pod odezwą potępiającą ludzi prywatnych, 
którzy na ochotnika zajmowali się wyręczaniem 
urzędników poczty podczas strejku, zuajiowały się 
podpisy: S. Zaleski, B. Zaleski i Zygmunt Załeżki, 
przeto p. Zygmunt, syn Kazimierza, Zaleski, 
techrolcg'inżynier, ogłasza wszem 1 każdemu z 080- 
bna, Że z tamtymi Zaləskimi nie ma nic wspól- 
nego. 

— „Narodnoje choziajstwo* donosi, że na sta- 
cyi Sarny rozlepiono następujące ogłoszenie: 

„Niżej podpisany, zarządzający przewozem woj- 
ska, poleca użycie środków energicznych. Kula I 
bagnet powinny być w pełnym rnchu, bez krępo- 
wania się rezultatumi. Jeżeli robotnicy nio wypu- 
szczą parowozów — Btrzelać. Do wieczora m- tyć 
ruch przywrócony. Powtaraam jeszsz5 raz: knla i 
„Bagnet powinny być w pełnym rucha. Maszynistem, 
; zajmującym mieszkania rządowe, «aproponować trzy- 
krotnie, aby wyjechali na parowozach, a w razie 
odmowy pierwszego, który otwcrzy usta, aabić na 
miejscu, a rodzinę wyrzucić z lekala, oraz tych, 
którzy nie zechcą jechać na parewozie. Telegramy 
wywiesić na stacyi, jako ogłoszenie. 

Zawiadoujący przewozem wojska 
podpułk. Jabłońskij,* 
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Zasypall się! Ostatni wiec ludowy w Krakowie 
przyczynił się znowu do silnej koacentracyi Wszech- 
polaków ze etańczykami. „Czas“ | „Słowo Polskie“, 
par nobile fracrum — nie mogą się nspokoić z po- 
wodu przebiegu tego wiecu i wysuwają, jako stra- 
szaka, cytat posia Bojki z „Wesela* Wyspiańskie- 
go o tem, jak to chłopi „mocni są w pyska, cho- 
ciaż copy wiszą na bolskn*. Cytat, jak wiadomo, 
miał być przypomnieniem , że „chłopi“ lubią wiele 
gadać, a jak przyjdzie do roboty publicznej, to ich 
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nie ma, Nawoływał więc przedstawiciel ladu a po-|go z rabnasiów, którym okazał się 18 letni zusny | śniegu. Na Piramidenspitze lawina powaliła dwóch 


seł sejmowy a mlasta Lwowa, aby lud nie poprze- 
stawał na wiecach i na rezolucyach, lecz przy wy- 


glę uczestnik wiecu, tak słowa Bojki zrozumiał, ł 
nikt się niami nie goraszył. Wszelkie więc strasze- 
nie „panów“ cepaml jest w tym wypadku o tyle 
śmieszne, o ile nie jest niesmaczną insynnacyvą. 

Ale zwolennicy „Czasu“ tak się zapalili do tych 
„cepów*, że tracą formalnie równowagę myśli. Je- 
den z tych panów stwierdza w tym organie „z u- 
bolswaniem, że „Nowa Reforma* nie może mieć o 
tem zdanie, gdyż, wedle jej sprawozdsuia, 
poseł Bojko wcale o copach nia mówił, 
i że w sprawozdaniu „Nowej Reformy“ niema o 
tem ani słówka“, 

Na tem epokowem spostrzeżeniu oparł ów pam 
całą swoją eskspadę na „Nawą Refermę*. Tymcza- 
sem spostrzeżenie jego jest z gruntu fałsxy. 
we. Odsyłamy ciekawych do Nru 11 „Nowej Re- 
formy“, gdsie na Etronicy 2 w pierwszej szpalcie 
znajdzie każdy, kto czytać umie i zechce, najwyra- 
źniej w świecie zamieszczone sprawozdanie z prze- 
mówienia posła Bojki wraz a owym cytatem O ce: 
pacb, Etóromi konserwatyści i Wszechpolacy tak 
uię wystraszyli, 

Najwidoczniej redaktorzy „Czasn* nie przypu- 
szczają, aby panowie, darzący ich artyknłami, mo- 
gli swoje napase! na „Nową Reformo“ opierać na 
lotnym plasko własnego zładzenia, | nie prowadzą 
w tym kierunkn cbewiązującsj kaźiego redaktora 
kontroli, 

Zasypaliścia się fatalnie! 

Roc”nica styczniowa. Dnia 20 b. m. odbędzie 
sọ w kościale N. M. Panny nabożeństwo o godz. 
11 przed poładniem. Kazanie wygłosi ks, Bacdur- 
ski. Podczss Dabożsństwa śpiewać będzie chór aka- 
demicki. Dyrekcye wazystkich szkół Średaich zwol- 
nily młodzież szkolną od nauki, eby Wzięła udział 
w nabożeństwie. O godz. 6 wieczór nastąpi zebra- 
nie pud pomnikiem A. Mickiewicza, w którym wez 
mie udział kongregacya kupiecka, Koło mieszczań- 
skie, młodzież szkó! średnich męskich i Żeńskich 
z profesorami, Sokół, straż ogniowa 1 miodzież aka- 
demicka. Z wieży Maryachiej będzie odegranym haj- 
uał, pocsem pochód ruszy na cmentarz. 

Ka nczczeniu 43 rocznicy bohaterskich bojów 
1863 I 64 r. odbędzie sią w niedzielę d. 21 
b. m, uroczysty obchód w Sali krakowskiego Sokoła, 
przy współadziałe prof. dra Stanieławe Koałowskie- 
go, artysty dramatycznego b. Andraszow:tlego, któ- 
ry wygłosi doklamzcyę, panów: Antoniego Iuaako. 
wicza, Bolesiawa Walewskiego, Stanisława Pychora, 
oraz amatorskiej orkiestry £okolej, Początek uroczy- 
stości o godz. 7 wieczorem po zapowiedzianym 
na ten dzień koncercie ludowym i niezawiśłle 
od niege. Komizya obchodowa ostrzega, Żo podczas 
wykonywania poszezagólnych punktów programu 
drawi Ball będą zamknięte. Bilety wstępu do naby- 
cia w bandia pp. Zajączka i Lankosza przy linii 
A B, Rynek główny, bezpośradnio zaś przed uro- 
czystością u wejścia do sali. 

Swlęto Jordanu. Dzisiaj przed poładniem odbyła 
się w tutejszej ruskiej cerkwi pod wezwaniem Św. 
Norberta uroczysta ceremonia ruskiego święta Jor- 
danu (Bohcjawłenije) O godz. 10 rana odprawił w 
cerzwi, wobec przepełnionego kościoła zamieszkały- 
mi w Krakowie Rasinami, uroczyste nabożeństwo 
ka. prałat Borsuk, peson nduła się przed ks- 
Bciół na planty procesya, gdzie wśród wiosennej 
pogody dopełniono ceremonii święcenia wody na 
pamlątkę chrztu Zbawiciela w rzece Jerdanu. 

Sprawy miejskie. Wczoraj obradowała komisya 
brnkowo kana owa Rady mlejskiej pod przewodnł- 
ctwem prezydenta miasta dra Lea. Komisya przy- 
jęła oferty na doztawę materysła do brukowania 
alic, rozpatrywała sprawę. nowych robót brukar- 
skich przy płaca targowym Jabłonowakich, oraz 
omawiału sprawę budowy nowego wielkiego kolek- 
tora wzdłuż brzegu Wisły, z powodu Że ekapozy- 
tura budowy kanałów wodnych w Galicyi zażądała 
od krakowskiego magistratu przedłożeala planów 
takiego kolektora, stojącego w zwiąrkn z bndową 
dróg wedaych. Szczegółowe wnioski w tych spra- 
wach przedłożone zostaną najprzód sekcyi ekonomi- 
cznej, następnie pełnej Radzie miasta. 


Z Koła artystyczno -litarzcklego. We środę 
dnia 31 b. m. odbędzie się w Kole walne zgroma- 
dzenie członków dla wysłnchania sprawozdania za- 
tządn z» rok 1905 i wyboru nowego wydziału. Po 
agromadzeniu odbędzie się licytacya gazet. 

Loterya fantowa, W mledzielę 21 b. m. w sali 
„Grand-Hoteln* odbędzie się loterya fantowa na 
korzyść Towarzystwa Dobroczynności w Krekowie. 
Bilety po 40 hai, (co pląty wygrywa). Wstęp na 
salę 60 bal, dzieci płacą połowę. Fodczas loterył 
przygrywać będzie musyka. Początek o godz. 31/4 
po południa. 

Prosimy Szanowną Pabliczność o jak najllczniej- 
sze wzięcie udziału w loteryli ze względu na bie- 
dnych, niezdolnych do pracy starców i osierocone 
dzieci, ntrzymywane przez Towarzystwo, 

Prezesowa: Krystyna Audrzejowa Potocke. 
Wiceprezesows: Anna Antoniowa Potocka. Ma 
rya Retlngorowa. 

50.000 Koron. Dzisiaj do urzędn kasy miej. 
skiej w Krakowie zgłosił się zastępca tutejszej filii 
„Żlynostenska Banka“ z Pragi, 1 przedłożył los 
miasta Krakowa Nr 8.719, który w tegorocznem 
clągnieniu wygrał kwotę 50000 koron. Po spraw- 
dzeuiu ża los jest oryginalny, zgadza się z doku- 
mautami kasy, jak n. p. księgą gxnurową takich 
losów I t. p, praedstawicieł wymienionej instytacyi 
aabrał los z powręwii, by odesłać go centralnej 
dyrekcyi tego banku w Pradze, gdzie osoba, której 
ios jast własnością, zrealizuje go na gotówkę. Jak 
widzimy z tego w roko bleżącym główna wygrana 
Krakowa padła na mieszkańca Czech. 

Z sądu karnego. I kadencya (lntowa) rozpraw 
karnych przed sądem przysięgłych w Krakowie 
rozpoczyna się dnia 5 lutego rozprawą przeciw p. 
K. Kaczauowskiemu, redaktorowi „Naprzodu“, o 0- 
brazę czci, popałnioną drukiem. Dalsze rozprawy 
rozpisane zcataną w tych dniach. 

Kradzież 27.000 koron. Siedztwo sądowe w spra- 
wie kradzieży werka pocztowego z 27.000 koronami 
objął sędzia śledczy dr Nowotny, który już kilka- 
krotnie przesłauchiwał obwinionego Antoniago Maye- 
ra. Żona Mayera, zostająca pod zarzutem wanółwi- 
ny w zbrodni kradzieży, została pnszczoną na wol- 
ną stopą, a dyrekcya poczty, aż do rozprawy i pra- 
womocności wyroku, płaci jej i na utrzymanie ma- 
łołetnich dzieci dwie trzesie płacy jej męża. Ros- 
prawa karna przeciw Mayerowi odbyć się może 
z końcem kadencyi lutowej. 

Zuchwały rabunek. Onegaj o zmierzeku, prawie 
jeszcze za dnia, na przechodzącą ulicą Ftorzańską 
panią N. N. napadło trzech wyrostków i ograbiło 
ją z niesionych przy sobie pieniędzy, w kwocie kil- 
kudziesięcin koron. Policya zdołała schwycić jedne- 
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| złodziej Pietrucha. Dalsze śledztwo w toku. 


turystów i zasypała ich aż po głowy. I tych zdo- 


Zapasy siłaczy. Wczoraj wystąpiły do wałki łano uratować! Ozterech braci Leiterów zasypuła 


ył po 4 minatach wałki. 
W drugą parę stanęli do zapasn Bieńkowski 
Bieńkowski ogłowił, Że jeżeli 


| łoż 


przeciw Lmrichowi. 


| 


-|borach głosował solidarnie na posłów ludowych. w cyrka Sarrasaniega trzy pary siłaczy. Pierwszy | lawina na Krenzjöchl, a w dolinie Pitztal pewnego 
i Każdy normalnie myślący, zły wolą nie kierający ! bił się Plorrod da Colosseo z Jankiem, którego po- 


wieśniaza. 

Deisgacl mocarstw w Algeciras mieszkają z 
wyjąckierm Anglików, Francnzów I Maarów, w ho- 
tela „Królowa Krystyna“, który wznosi się nad 


w ciągu 20 minut go nie położy, wypłaci ma 300 | wybrzeżem zatoki Algaciras, naprzeciwko Gibrat- 


koron. 


Gdy pieniądze zostały ziożone a jurorów, tara, pośród wapaniałych gajów paimowych I po- 


walka się rozpoczęła, Pomimo olbrzymiej przewagi | marańcuowych. Delegaci francuscy zajmują 6 po- 


Bieńkowakiego, który cd pierwszej chwili górowa? | kojów w wynajętej wiil! koł» hotela. 


Delegat hi- 


siłą nad przeciwnikiem, nie powiodło mu się w |szpański i prezydent konfərenoyi, ks. Almodovar, 
ciąga 20 minnt położyć Luricha, gdyż tenże z za- |w pomieszkania ewojem posiada przyrząd telegra- 
dziwiającą xręcznością umiał w krytycznej chwili ficzny i w ten sposób może poroznmiewać sią ka. 


wywijać się z pod grożącego przeciwnika. Nagro- 
da wypłatoną została Lurichowi wśród gromkich 
oklasków widowni. 

W trzecią parę stanęli do walki Ettinger z Chlo- 
rentem, Walka ta wobec poprzedniej mało budziła 
zainteresowania. Po 5 minutach Ettinger powalił 
Chlerenta. 

Aresztowanie pod zarzutem szplegostwa. —— 
Wczoraj podaliśmy wiadomość z Blałej pocho- 
dzącą, jakoby oprócz Frauenknechta, podejrzanego 
o szpiegostwo, aresztować miano w omawianej spra- 
wie „geometrę w Żywcu i Kętach“. Korespondent 
nasz widocznie co do zawodowego zajęcia arossto 
wanych, których nazwiska jednak nie 
wymieniał, w błąd był wprowadzony, 
gdyż od pp. Chrzanowskiego I Koałeckie- 
go, jedynych geometrów w Żyweu, otrzymajemy 
dzisisj telegraficzne sprostowanie tej wiadomości 
w tym kierunku, iż jest ona, o ileby do ich osoby 
odzieść slę mogła, z gruntn fałszywą, Obaj cl pe- 
nowie geometrzy ze sprawą Frauenknechta nic nie 
msją wspólnego, z żadną władzą też z tego powo- 
da nio mieli do czynienia i w urzędowaniu swojem 
uadal pozostają. 

Czytelnia poiska w Białej. Piszą nam z Białej: 
Poważna kresowa placówka, Czytelnia polska w Bia- 
łej, nkończyła 39 rok istnienia, założono ją bowiem 
w r. 1867. Dobiwszy się z trudem własnego, ale 
dotąd bardzo chciążonege budynku przy placo Fran- 
ciszka, spełnia jak może swoje zadanie, skupiając 
Polaków z Białej i okolicy i dając przytułek in- 
nym polskim stowarzyszeniom, jak Casytelnia Pań 
i Stowarzyszenie rękodzielników. W ubiegłym roka 
łlczyła Czytelnia 120 członków, a więc nie tylu, 
iluby właściwie liczyć mogła 1 powinna. Rozmaite 
były tego przyczyny, a nowy wydaiał ma wdzię- 
czne pole działania w tym kiorunzn. Książnica Czy- 
telni liczy 1592 dzieł dobrze oprawnych i upo- 
rządkowanych, oraz 100 roczników plsm, a nowo 
ułożony katalog jeszcze w bieżącym miesiącu opu- 
ści prasę drukarską. W ciągu ubiegłego roku do- 
szło do skutku pewnego rodzajn zjednoczenie z So- 
kołem, która nadal podtrzymać należy, bo w zgo- 
dzie mogą obydwa towarzystwa skuteczniej spełnić 
swoje zadania. Nowo obrany wydział daje w tym 
kieranka pewną rękojmię, bo prawie w połowie 
składa się z członków wydziału Sokoła. Dotychcza- 
sowy prezes i członek honorowy Czytelni p. rejent 
Myciński nie przyjął ponownego wybora, wobec 
czego godność prezesa złożono w ręce nadinżyniera 
p. Glatma a; wiceprezesarai zostali pp. Jahl Alejar 
i Emilian Mrdaczok. Do wydziału na rok 190g 
wybrano pp. Andsras, Bratrę, Chochorowskiego, Ku 
sia, Katza, Onlego, Smalca I Szadę; na zastępców 
wybrani pp. Pacześniowski, Krynicki, Welnsteln i 
Grucel; do komlzy! koztrolającej pp. Brodsckt. Bo- 
bak I Opnssyński. Podczas walnego zgromadzenia 
odbyła się licytacya na podprenumerstę czasopism. 
W poniedziałok nowy wydział nkonstytnował się 
w ten sposób: sskretarzem wybrano p. Smalca, go- 
spodarzem | czasorpiśmionnym p. Mrdaczka, skar- 
bnikiem p. Tahla, bibliotekarzem p. Ohlsgo, prac- 
wodniczącym komisyl xstawowej p. Glatmana, 

Szkarlatyna w Zakopanem. Z Zakopanego do- 
noszą nam: Komisarz rządowy, p. Madorowicz, wy- 
da? dzisiaj następujące ogłoszenie: „Woher przesa- 
dnych a nieprawdziwych pogłosek o siauie szkarla- 
tyny w Zakopanem, ogłeszam publicznie, Że od d. 
9 grudnia do 18 stycznia hyło w Zakopanem 11 
wypadków sxkarlatyny, z tego 4 rokonwalescentów, 
3 leczy się w szpitalu, 4 izdlowano w domach,“ 
Podpisano komisarz rządowy: Madurowicz 

Tarnów. Walne zgromadzenie Towarzystwa szko: 
ły ludowej odbędzle silę nie d. 21 b. m., jak myloie 
podano, lecz dnia 28 b. m, — Dnia 20 b, m, 
Btarauiem Towarzystwa miłośników sceny odbędzie 
się przedatawienie amatyrskie „Sabinek“ Scheen- 
tbana. Czysty dochód przeznaczony na biedną mło 
dzieł geminarycm nauczycielskiego. — W latym 
zas Towarzystwo muzyczna wystawia własnemi sl- 
łami operę Moniuezki p. t.: „Jawnuta*, której nie 
grano dotychczas na żadnej scenie polskiej. 


Że świata. 


Z Warszawy. 

— Wezoraj aresztowano tu adwokata przysię- 
głego p. tadilńskiego 

— „Karyer Warszawski* pozyskał nowego re- 
daktora w osobie p, Konrada Olchowicza, je- 
dnego z zięciów pani Wacławowej Szymanowskiej, 
który fakiyeznio kiorował tem plsmem od pół roku 
w miejsce chorego dra Jana Brzezińskiego. 

Ubległej nocy zasztyletowano niejakiego Jana 
Algeta, niewiadomego zajęcia. Sprawca niewia- 
domy. 

Strejk lekarzy. Wydział awiąsku praktykoją- 
ych lekarzy w Aastry! Dolnej x wyjątkiem Wie- 
dnia, tudzież stowarzyszenie dolno anatryckich leka- 
rzy gminnych rozeałały do wiadź krajowych oxói- 
nik w sprawie strejku. Wymienieni lokarze oświad- 
czają, Że z dniem 1 lutego solidarnie usuwają wię 
od szczepienia urzędowego, od lekarskiego badania 
szupaśuików i włóczęgów, tadzież od opieki lekar- 
skiej nad podrzntkami, jeżeli do tego czasu władza 
krajowa nie przyzna im za wspomniane czynności 
odpowiedniego hoenorarvum. 

Wykreślenie z listy adwokackiej. Przed sena- 
tem trybunała najwyższego w Wiednin odbyła się 
tajaa razprawa nad rexnrsam adwokata wiedeńskie- 
go, dra Ottona Frlschanera, który wniósł re- 
kurs przeciwko orzeczeniu Izby zdwokackiej, pozba- 
wiającemu go prawa wykonywania praktyki adwo- 
kackiej. Powodem tej uchwały było zachowanie się 
dra Ottona Frischauera w znanej sprawie b. posła 
Walawskiego, który skarżył br. Poppera o odszko- 
dowanie. Już przadtem z powodu procesu hr. Mi- 
lewskiego Izba adwokacka zamknęła Frischanerowi 
biuro na 6 miesięcy. Trybonał nejwyżazy odrzucił 
rekurs Frlschanera, który też zosta? stanowczo wy- 
kreślony s listy adwokatów. 

Staczanie się lawin. Jak donoszą z Insbruka, 


„scirocco“ lawiny w Alpach staczają się często i 
powodują nieszczęśliwe wypadki. Na górze Wieders 
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żdej chwili ze swoim rządem, Pokoje hotelowe wło- 
skich przedstawicieli mają widok na północ, ed stro: 
ny poładniowej umieścili się delegaci Stanów Zje- 
dnoczonych, którzy przez okno mogą widzieć 4 krą- 
Żowniki amerykańskie, stojące w porcie na kotwicy 
Niemcy mają 7 pokojów. Hr. Tattenbach przybył 
do Algeciras xe swoją żoną. Licaba korespondentów, 
którzy przybyli przeważnie z Ameryki, Anglii, Nie. 
miec | Francyl, jest tak xnaczną, Że wielu s nich 
dla braku miejsca musi mieszcać w Gibraltarzo. 
Dziennikarze francoscy wynaję!l do spółki osobną 
willę dla siebie, 


Dodatek powleściowy. Do dzisiejszego numeru 
„N. Reformy“ dołączamy arkusz 8 powleści Bole- 
sławity p. t „Emisarynsz*. , 


Błąd druku. W fejletonie p.t. „Nowy tom iite- 
ratnry pref. Taruowskiego* wczorajszego namern 
„Nowej Reformy“, szpalta druga, wiersz 4 od gó- 
ry, ma być zamiast „zacierać* promotejskle dumy 
Mickiewicza — wcielać. 


Z Akaemli umiejętności. Posiedzenie wydziału histo- 
ryczno filozoficznego odbędzie się w poniedziałek 22 bm 
og 6 wieczór. 

Odczyt. P. Luoyan Rydel wygłosi w sali hotelu Ya- 
skiego w najbliższy poniedziałek o gudzinie Ń po połu- 
dniu odczyt o Savonnroli, Dochód z odszytu przez acro- 
no na rzecz krakowskiego Koła pomocy narodowej. Bi- 
lety do nabycia w ksęgarni Krzyżanowskiego 

W Zwiąrku niewiast katolickich (Pałac Spiski) odhędzie 
się jutro w Bobotę 8 b. m. o godznie 4 po połtdniu 
zwykła pogadanka. P. W. Horowicz mówić bądzie o „ka- 
tolickiej organizacyi robotników w Zw ązku krakowskim”, 
Wstęp dla członków 1 sprowadzonych przez nich gości 
10h. 

Z „Eleuteryi“, Wieczorek kn nczczeriu powstania roku 
1878 odbędzie się w lokala Towarzystwa (Jagiellońska 
1%, I p) w niedzielę %1 b m. o g. 7 wieczór. W pro- 
gramie słowo wstępne p. Tsbaczyńskiego, odczyt p. G. 
Baumfelda, chór, deklamacym, skrzypce, ópiew solowy. 
Wstęp bezpłatny, goście mile widziani 

Akadoiicy sbstynenci odbędą w sobotę 3) b. m, o 8 
wieczór zebranie w lokalu ZEłeuteryi* w sprawie orga- 
nizacyi. Zarząd prosi o liczny współudział. 

Podziękowanie. Zarząd szkoły polsziej w Ostrawie 
Polskiej szłada w imienia dziatwy szk: luej za nadesła- 
ne podarki I dary na drzewko paniom M Grabowskiej 
z Milówki, W, Soleckiej ze Sporyszu i p Hordyńskiemu 
s Wieliceki staropolskie „Bóg zapłać”. Zarząd szkoły: 
Tad Wiśniowski. 


Rspertoar teatru miejskiego. 

W Bobotę: „Wujaszek Jan*, sztuka w 4 aktach A. 
Czecho =a 

W niedzielę po południu: „Betleem polskie”; wieczór: 
„Urzędowa żona”. 

W poniedziałok: „Terakoja*, „Weseie* i „Warsza- 
wianka* 

ź kalendarza. W sobotę 20 stycznia: Fabiana i Seba- 

a mm,; w niędzislą J1 stycznia: Agnieszki p, w 

giniadziałek 22 stycznia: Wincentego i Anastazego m. 

J$sgka* Mohoa 20 stycznia u godzinie 7 win. 80, se- 
Só a pnz, 4 m 10: dlagość dnia godzin 8 m 40 

Z makawskisga obksel waterysia. Uni» ia stycziją tor- 


<a dosedl Gd — 10 do +- 46 Co barometr ogtadał, ` 
nej: 19 stycznia o godzinie 7 rano stań Karo zu 


- 


wm, tormomotru + B9 C.; wistr wschodni, 
Pryspowiednia dia Galicy! snchodniej on 19 stycznia: 
zacmursenio zmienne miejscami opady. 
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B. Gabryelska (Kraków) 
zupaje, sprzedaje i najmaje — fortepiany, pis- 
aina, harmonies i piamole — krajowa i zagra- 
miczns — nowe i przegrane — za gotówką i 
spłaty — bez zaliczki. 


Wiadomości naukowe, literackie | artystyczni 

— Q Morskie Oko. Wywód praw polskich przeł 
aądom polabownym w Gradcu przez Oswalda Bal- 
zera. Z planem sytuscyjnym. Lwów, 1906. (Odbi- 
tka z „Przewodaika naukowego i literackiego"). — 
Str. 254. 

Książka niniejsza pozostanio pamiątką i history- 
eznym sarazam doknmentem głośnego sporu gall- 
cyjeko-węgierskiego o Morskie Oko, rozstrzygniętego 
przed dwoma laty przoz sąd polubowny w Gradeca, 
na naszą korzyść. Že wyrok ten tak pomyślnie dia 
nas wypadł, nie mała w tem zasługa gorliwego | 
świadomego sprawy ruecznika i obrońcy polszich 
praw przed tym sądem, prof. Oswalda Balcera, 
który świetnym nankowym i prawniczym wywodom 
swym zdołał prackonać sędziów polubownych 0 słu- 
azności nasaych praw i spowodować korzystny dla 
nas wyrok, Kto zna przebieg sprawy, naposobienie 
opinii publicznej węgierskiej i polskiej ten wie, 
że wobec sceptycyzmu i niechęci dla naszych żŻą- 
dań I praw, tylko najgruntowniejszy, ściśle rzeczo- 
wy i wszechstroanie na podstawie dokamentów hi- 
storycznych t źródeł zestawiony wywód mógł prze- 
ckylić Bzanse na naszą korzyść. Taką też była 
obrona prof, Balzora. Obecnie po upływie lat dwóch 
od rozstrzygnięcia pamiętnej sprawy pojawia sią If-- 
terackie jej opracowanie obrony prof. Balzera. — 
Autor i obrońca rozszoraył w tej księdze tokar 
wywodów awygt, zużytkowawszy cały matczyść, 
jakiego dostarczyło w toku rozprawy postępowanie 
dowodowe i dzięki temu powsta? wyczerpujący obram 
całego sporu o Morskia Oko w jago dalejowym roa 
woju, zakończony hiatoryczno-prawnem nuzasadnie- 
niem polskiej własneści spornego terytoryum. Jako 
historyk i prawnik zarazem prof. Balzer kładzie 
nacisk na genezę historyczną sporu. Sięga aż po 
rok 1320 do tak zwanego dokumentu Kokosza, kro- 
śli stan rzeczy w XVI i XVII wieka, dowodzi, że 
aż do roka 1764 terytoryum sporne było w posia- 
daniu Austryi. Od tego stadyum sprawa zaczyna 
się wikłać. Prof. Balzer omawia akcyę Tóróka, zdję- 
cia Seegera i Józefińskie, jako uzasadniające prawa 
węgierskie, obala ich znaczenie I kończy świetnym 
wywodem praw polskich do Morsklego Oka. 

Księga jest nietylko historycznym cennym dokm 
mentem | przyczynkiem, aie posiada wartość nau- 
kową jako owoc niestradzonych kilkoletnich badań 
uczonego prawnika, który wytężył wszystkie siły, 
całą erudycyę uczonego badacza i bystrość prawni- 
cza, aby wywalczyć zwycięstwo słusznej sprawy. 
Sprawa o Morskie i ogłoszenie tej księgi z nazwi- 


skutkiem panującego od kilku dni upalnego wiatru | skłom prof. Balzera splata jasny promień zasługi. 


Pr. 
— Przsgląd muzyczny Nr 6 i 7 przynosi na- 


berg lawina zasypała czterech turystów, których je- |stępnjące artyknły: H. Cepnik „Z zagadnień tea- 
dnakże po mozolnej pracy zdołano odgrzebać z pod jtralnych, L. Gruder „Werther“ Masseneta, St. Bur- 


nowicz 


w Krakowie 
ul. Sławkowska l. 3. 


Sobota 20 Stycznia 10986. 
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sa „Muzyka i teatr w Krakowie“, St. Meliński 
„Puccini na lwowskiej scenie“, A. Chybiński „Po- 
trzeba kultn dawnej mnzyki wokalnej“, „Z Mona- 
chlom*, „Z Zurychu“ i t. d. 


Dział gkonomiczzy. 

>< Z Towarzystwa Kółek rolniczych. Ze Lwo- 
wa piszą nam: 

Do zarządoa głównego zgłaszają się coraz liczniej 
włościanie o pośrednictwo w zakupnie rasowych 
świnek i knurków z chlewni zarodowych, oraz bu- 
hajków ras oldenburskiej, simentalskiej I czerwonej 
krajowej. Właściciele obór 1 chiewni zarodowych, 
mający odpowiedni matoryał na sprzedaż, zechcą 
zgłasazć swe oferty do zarządu głównego, z poda: 
niem ceny xa kilogram żywej wagi. Każdą otrzy- 
mang ofertę zarząd główny podawać będzie do 
ogólnej wladomości w organie Towarzystwa „Prze 
wodniku Kółek rolniczych”. 

Co roku na wiosuę członkowie Kółek rolniczych 
starają się nabyć doborowe odmiany owsa i jęczmie- 
nia do siewu, oraz ziemniaków do sadzenia. W bar- 
dzo wielu wypadkach zakupićby je mogli w naj- 
bliższej okolicy, gdyby mieli wiadomość o tem, że 
są na sprzedaż. Niewiedząc jednak o tem, wydają 
niepotrzebnie dużo pieniędzy na sprowadzanie z dal- 
szych stron i na koszta pośrednictwa domów han- 
diowych, Zarząd główny Towarzystwa Kółak rolni- 
„czych (we Lwowie, ul. Kopernika 1. 19, II p.) pra- 
gnąc temu zaradzić, uprasza pp. producentów na- 
sion, owsa i jęczmienia, oraz nowych odmian sie- 
mniaków, o łaskawe zgłoszenie artykułów będących 
na spraedaż wraz z podaniem ceny. Wszystkie 
otrzymano wiadomości ogłosi w organie Towarzy- 
stwa „Przewodnika Kółek rolniczych*, 

>< Dyrekcya kolel państwowych ogiasza: Z po- 
wodu przepełnienia magazynów na sta- 
cyach kolei północnej ces. Perdynanda w Kra- 
kowie i Oświęcimie wstrzymuje się z dniem 
18 b. m. przyjmowanie przesyłek towarowych, prze- 
znaczonych do tych stacyj, z wyjątkiem Żywych 
zwierząt | świeżego mięsa, na przeciąg trzech dni. 


Budapsszt, 19 stycznia. Fexenlca na październik 
do —'—, pszenica na kwiecień 1916 1708 do 171C; 
żyto na październik —— do ——, żyte na kwiecieź 
1906 1686 de 1688; owien na październik —'— do 
— —; owi me kwiecień 1906 18'98 do 14*—; kukury- 
dza ca sierpioń —'— do —'—, kukurydza ne wrzesień 
1458 do 1460; knkurydre na maj 1906 18°80 do 1388; 
rRopaż re sieroień *810 Ao 2880. 

Oferty dostateczne, nhet knare mierna, otposokienie 
utrzymane; pogoda niejednostajna. 
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Ostatnie wiadomości. 


— O przebiegu konferencyi maro 
kańskiej nadchodzą szczupłe wiadomości rze- 
czowe. Wedle doniesienia agencyi Havasa, we 
środę delegaci mocarstw podczas wzajemnych 
odwiedzin, lub przechadzek po ogrodzie hotein 
„Rsina Cristina“ rozmawiali o sprawach, bedą- 
tych na programie konierencyi. Daiegsci wyra 
zali nadzieję, że przebieg konferencyi będzie po- 
myślay i doprowadzi do pożądanego cela. Od- 
mienną wiadomość otrzymał berliński „Lokal 
Anzeiger* od swojego korespondenta, który od 
początku konferencyi zapatruje się na nią pa- 
symistycznie i zwłaszcza na Francuzów rzuca 
nieustanne podejrzenia... Otóż korespondent za- 
pawrja. ża namimo pozernie głoszonych dabrych 
widoów konferepcyi, wszyscy delegaci uznają 
położenie za poważne. Najbardziej zdenerwowa- 
_ ni są Francuzi. We francuskich dziennikach 
prowiacyonałnych — dodaje redakcya „Lokal- 
Anzeigera* — szczególnie wzdłuż granicy wscbo- 
dniej, pojawiają się ciągle wiadomości 0 mobi- 
lizacyi. Znajdują one nawet echo u berlińskich 
dziennikarzy francuskich, którzy liczą sią z tem, 
że jako rezerwowi oficerzy lada chwila mogą 
* być powołani. Zdaje się, że kwestysjj nternacyo- 
nalizacyi policyj w Maroku będzie najkrytycz- 
niejszą. 

Wczoraj miało się odbyć o godz. 3 po połu- 
dniu nieoficyalne zebranie konfereacyi, na któ- 
rem przygotować miano materyał do następnych 
obrad bez spisywania protokola. Czy to posia- 
dzenie odbyło się, telegramy nie donoszą. Dzi 
siaj, to jest w piątek, jako dzień spoczynku dla 
światu muzułmańskiego, nie odbędą się obrady 
konferencyi ze wzgledu na delegatów marokań- 
skich. Tak przynajmniej głosi oficyalny program 
prac konferencyi. 


i. 
Kronika lwowska. 
Lwów, 19 stycznia, 

W Radzie m. Lwowa r. Chołodecki pod- 
niósł wczoraj potrzebę decentralizacyj agend pocato- 
wej kasy oszczędności. Przekazy emigrantów gali- 
eyjskich przychodzą do Galicyi zamiast przez banki 
tutejsze, przez banki pozakrajowe. Fakt ten pocią- 
Ea za sobą zwłokę i znaczniejsze koszta. Kwestyę 
powyższą polecono magiatratowi rozpatraeć | ewen- 
tuaine poczynić wnioski. P. Czarnecki krytyko- 
wał ostro projekt zaprowadzenia dwurazowej nauki 
w lwowskich seminaryach nauczycielskich. Zarazem 
wystąpił przeciw sxakazowi dyrektora seminaryum 
nauczycielskiego żeńskiego, aby nozennicom tego sa- 
kładn mie wolno było uczęszczać na wykłady uni- 
wersytetn powszechnego. Po dłuższym referacie r. 
dra Loewensteina uchwalono upoważnić ko- 
migo elekiryczną do wdrożenia pertraktacyj o ko- 
‘pno tramwaja konnego. R. dr Mikołajski refe- 
owa? o sprawozdania weterynarzy za r. 1904. po- 
dał szereg faktów xe stosunków weterynaryjnych. 
Wytykał on na wstępie, że we Lwowie nie wyko- 
nuje się dostatecznie kontroli nad psami, przez co 
dochody gminy się nszcznplają i środki zapobiegaw- 
czo-sanitarne są bardzo słabe, Dzieje się to nietyl- 
ko we Lwowie. Gallcya, według urzędowego wyka- 
zn, miała w osłatniem dziesięciolecin 369, z po- 
śród ogólnej cyfry wypadków wścieklisny w całej 
Przedlitawił, osób zaś pokąsanych przez zwierzęta 
wściekłe wypada na Galicyę 420/,. W samym Lwo- 
wie było w r. 1904 dziesięć wypadków wścieklizny 
u psów, a 8 wypadków pokąsań osób przez zwie- 
rzęia wściekłe. Jeden wypadek nosacizny zdarzył 
się w r. 1904 u konia, s 35 osób zatruło się sto- 
dzieniną, kupioną w dwóch masarniach, z tego je- 
dna osoba umarła. W myśl propozycyi referenta 
uchwalono wezwać magistrat do energiczniejszego 
wykonywania przepisów o katastrze i opłatach psów 
przy przestrzeganiu także innych środków zapobie- 
gawczych, oras, aby magistrat zaostrzył nadzór nad 
wprowadzeniem obcego mięsa do miasta i bezwzglę- 
dnie tępił pokątne bicie bydła. 

Wydział lekarski lwowski postanowił przedsia- 
wić ministerstwu wniosek, aby docenci prywatni 
dr Bohosiewicz i dr Gońka byli zamianowani ró- 


wnorzędnymi kierownikami mającego być atworzo- 
nem ambulatoryura dentystycznego z ohowiązkiem 
udzielania przepisanych dla słachaczów medycyny 
kursów 1 wykładów dentystyki. Uchwalono również 


| przedstawić ministerstwu docenta prywatnego chi- 


rurgii, dra Romana Barącza, do tytułu nadzwyczaj: 
nego profesora. 

Na tem samom posiedzenin na odnośne zapyta 
nie ministerstwa oświaty oświadczył się wydział le- 
karski przeciw dopuszczeniu kobiet do 
habilitacyi na wydziale lekarskim. — 
Uchwała ta jest krokiem watecz. Jeżeli Kobiety 
przypuszczono dm Btudyów medycyny i jeżeli ko- 
biety otrzymywać mogą dyplomy lekarskie, zdoł- 
niejszym powinno przysługiwać prawo uzyskania 
habititacyi uniwersyteckiej, 

Fudacya im. A. Mickiewicza wynosiła 10 b. m. 
26.430 kor. 10 hal. 

Powedzenie Aieksandra Bandrowsklego we 
Lwowie. Wszystkie pisma lwowskie, notnjące wy: 
jątkowe powodzenie obecnego Sezonu operowego we 
Lwowie, przypisują je w niemałej mierze wystę- 
pom Aleksandra Bandrowskiego, którego występy, 
jsko jednej s najcolniejszych sił tej opery, są jej 
największą atrakcyą i najżywsze też obndzają za- 
interesowanie. Pierwszy występ w „Lohengrinie* 
przyniósł naszemu Śpiewakowi ankces najświetniej- 
wzy, który dobrze wróży o całym cykin następnych. 
„Gazetą Narodowa” interview swego sprawozdaw- 
cy s kapelmistrzem opery p. Ribarą, który, jak 
wiadomo, od r. 1898 należy do składu personału 
znanych przedstawień wagnerowskich w Bayreuth 
i tam miał najlepszą sposobność dokładnie się za- 
poznać z tradycyą i stylem dzieł Wagnera. Otóż 
p. Ribera, który jako repetytor solistów:śplewaków, 
duskonale obznajomiony jest ze stylem i najnowsze- 
mi wymaganiami szkoły wagnerowskiej w Bay- 
reuth, nio miał dość wyrazów uznania I podziwu 
dia p. Bzndrowskiego, jako wykonawcy postaci wa 
guerowskich. „Słyszałem już dawniej w domu Wahr- 
frled (wilia rodziny R. Wagnera) nazwisko p. Bar: 
drowskiego — mówił p. Ribera — lecz nie spo- 
dziewałem siy poza obrębem Bayreuthu spotkać 
śpiewaka, któryby miał tak wzorową dykcyę i tak 
rkazałą postać dla postaci wagnerowskich*. Inter: 
pretacya muzykalno-deklamacyjna, gra sceniczna, 
nie pomijająca najmniejszego szczegółu, będącego 
w organicznym związku z całym dramatom muzy- 
cznym, a szczególnie wielka dasza mnzyczna p. 
Bandrowskiego wywołały w p. Riberse podziw. 
„Jest to prawdziwy Lohengrin Bajreuthowski, a 
scena lwowska może być dumną z tego wielkiego 
artysty“ — były ostatnie sława p. Ribery. 

Na budowę teatru rusklego we Lwowie ze- 
brano w grudniu 2424 koron, cgólna suma składek 
na ten cel wynosi 166.982 ker. 

Przesadną, jak się zdaje, otrzymało wiadomość 
ze Stanisławowa „Słowo Polskie*, jakocy w okoli- 
cy Nadwórny obawiano się rozruchów 
chłopskich, skierowanych przeciw Polakom i 
żydom. Podobno po przedstawieniu amatorskiem, 
ursądzonem 14 b. mm. w ratuszn w Nadwórnie przez 
„Proświtę* — Rasini rzucali hasło ruszenia „na 
Lechów | Żydów*. Osiatecznie odłożyć (!) mieli 
tą wyprawę na 21 b. m. 

Zasądzenie oszusta. Redaktor czasopisma „Lu- 
formator“ i właściciel biura pośrednictwa w roz- 
małtych sprawach pod nazwą „Iuformator“, Jan Li- 
twiński, stanął wozoraj przed sądem oskarżony 
o zbroduię ozsustwa. Jegomość ten grasował na bru- 
ka lwowskim przez długie lata i nieraz miał koli- 
syg 3 Fradsk,om karnym, jeko omławiek, trnaniący 
się nałogowo nleczystemi sprawami. Jako właściciel 
biure pobierał od rozmaitych osób znaczniejsze kan- 
cje w gotówce, którą operował w „interesie“. Kan- 
cyś te wypłacał następnie na raty, a każdy z inte- 
resantów rad nie raś godził się na spłaty. Nare- 
azcie powinęła się Litwińwkiemu noga i jeden z ta- 
kich faktów doszedł? do wiadomości prokuratwryi. 
Chodziło o kaucyę 300 kor., pobraną od krawca 
Władysława Kisielewicza. Trybuna? zasądził Litwiń- 
skiego na trzy miesiące zwykłego więzienia, obo- 
strzonego postem co miesiąca, oraz zwrot pobranej 
kancyl. Równocześnie z Kisielewiczem padł ofiarą 
p. Stan. Mańczukowski, obywatel a Uhornik, pod 
Stanisławowem, który dał do „interesu“ Litwiń- 
sklego 2000 kor. Ale Litwiński był bardzo spry- 
tny, więc pobrał pieniądze w takiej formie, że pro- 
kuratorya nie mogła dopatrzeć się istoty zbredni 
i pretensyę p. Mańczukowskiego odesłano na drogę 
cywilną. 

Putyra-Połotyński redivivus. Putyra przewie- 
ziony ma być do sądu karnego do Tarnopola, gdzie 
odbędzie się przeciw niemn ewentualna rozprawa 
sądowa, gdyż pierwsze starostwo tarnopolskie wpa- 
dło na trop oszustwa. Potyra jest człowiekiem 40- 
letnim, żonatym, ojcem 6 dzieci, ale z żoną nle 
żyje, która też | dzieci ma przy sobie. Zapytywany 
w śledztwie, czema żony i dzieci niema przy sobie, 
odparł z całą naiwnością, że Żona gniewa się na 
niego, bo on jej nie daje na utrzymanie ani centa, 
gdyż ma na głowie wszystkie sprawy familijne Ra 
dziwiłłów i te mu są piiniejsze, niż Żona i dzieci. 
Do winy Patyra nie pocznwa się wcale. 

— Kogo ja skrzywdził? Co ja komu wziął? — 
odpowiadał na czynłone mu w śledztwie zarzuty. 

Rzeczywiście xe swych niewytłomaczonych mani- 
pułacyj heraldycznych Patyra nie ciągnął Żadnych 
korzyści materyalnych. W Kasie oszczędności miał 
30 złr. miesięrznie | Żył w nmajwiękscej nędzy, 
bułkami i herbatą tylko, bo z tej skromnej płacy 
ponosił koszta stampili, opłat za wydobywanie do- 
kamentów itd. W mieszkaniu jego znaleziono na- 
wet wielką liczbę recepisów pocztowych, które świad- 
czą o wysyłce pieniędzy do różnych urzędów para- 
fialnych, starostw itd. na potrzebne mu dokamenta. 
Stamypilie, jak się zdaje, zamawiał w Wiedniu. — 
Znaleziono u niego następujące stampilie; 1) Sigil- 
lum Ecclesiae 3. Nicalai in Wesoła Cracoviae. 
Sigillum Ecclesiae parochialis Reichvaldengie. 3) 
Siglil. Eccl. Par. Mor. Ostravlensis. S. Wenceslans. 
R. & M. 4) Sigill. Ecci. Decana Teplicensia. 5) Si- 
gillum Ecclesiae Nassiedłensis. 6) Siglllum Ecele- 
sine parochialis S. Catharinae V. M. in Ubryuów. 
7) C. k. Namiestnictwe we Lwowie. 8) C. k. gi- 
mnazyum w Jarosławiu. 9) Zarząd szkoły cztero- 
klasowej ludowej pospolitej męskiej w Myślenicach, 
10) Władysław Trzecieski, e. k, notarynsz w Tar. 
nowie w Galicyl. 11) C. E. sąd powiatowy w Kra- 
kowie. 12) Zwierzchność gminna w Wieprzu. 13) 
Officiam parochia P. St. Mariae Magdalenae (?) 
Leopoli. 14) Galicyjska Kasa oszczędności we Lwo- 
wie. 15) Zakład ubezpieczenia robotników od wy- 
padków dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie. Po- 
nad to skonfiskowano cały kofer bądź to fałszywych, 
bądź też autentycznych dokumentów parafialnych i 
rządowych. 

Zmarli, 
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NOWA REFORMA 


Rewolucya w Rosyi. 


Dzisiejsze wiadomości z Rosyi donoszą prze-, 


ważnie o nowych egzekucyach. Poza tem za- 
wierają mało ważniejszych szczegółów. Na u- 
wagę zasługuje depesza z Petersbnrga, według 
której rozrznucono tam mauóstwo proklamacyj 
wzywających do nowego wybucha 
rewolucyjnego. 


(Telegramy „N. Reformy" z 19 stycznia.) 


Kara śmierci. 


Warszawa. Petersburska Agencya telegrafi- 
czna donosi: Na mocy art. 12 ustawy wojsko- 
wej skazanych zostało w Warszawie na karę 
śmierci | rozstrzelanych 11 osób, należących 
do wykrytego przez pelicyę stowarzyszenia a- 
narchistów, wyrabiających : rzucających bom- 
by. Z pośród nich 10 było żydów i jeden Po- 
lak. 

„Warszawskij Dniewnik* donosi, że wczoraj 
wykonano 5 egzekucyj. Dalsze widocznie odbę- 
dą się w najbliższym czasie (Zob. koresp. z 
Warszawy. Przyp. Red.). 

= 


=x * 
Urzędowy spokój. 

Petersburg. (Pet. Ag. tel) Jak donoszą z M i- 
tawy, wojsko obsadziło wczoraj miasto @ ol- 
dingen, które było ogniskiem powstania 
w prowincyi bałtyckiej. Spokój w mieście tem 
przywrócono. Z Taszkienin donoszą, że połu- 
dniowa część linii kolejowej Orenburg-Taszkient 
znowu jest w ruchu. — Według depeszy 
z Ufy, kolej Samara-Zlatoust znowu jest w ru- 
chn i panują na niej znowu normalne stosunki. 
Linie tełegraficzne tunkcyonują. j 

W gebernii woroneskiej ruch chłopski 
zmniejszył się. 

W Moskwie w warsztatach kolei moskiew- 
sko-kurskiej aresztowano 6 osób, które 
miały przy sobie bomby. U osób tych 
znaleziono przy rewizyi rewolwery i broń 
rozmaitego rodzaju oraz amunicyę. 

Z Rygi donoszą, że ganerał Schiff otrzymał 
od 46 gmin podania z oświadczeniem, że chcą 
się poddać. — Uspokojenie w Estonii i In. 
flantach postępuje szybko, natomiast powol- 
niej dzieje się to w Kurlandyi. W Karlan- 
dyi w ostatnim tygodniu osiągnięto również 
pewne rezultaty. 20 przywódców powstańczych 
aresztowano, 8 zabito. 


Wezwanie do rewelucyi. 


Petersburg. Rozrzucono tn mnóstwo prokla- 
macyj z wezwaniem do robotników, aby slę 
zbrolil i na pierwsze hasło byli gotowi do re- 
wolucyl. 


Zjazd rektorów. 

Petersburg. Pod przewednietwem ministra 0- 
światy br. Tołstoja otwarto tu dziś zjazd re- 
ktorów i profasorów wszystkich uniwersytetów 
w cesarstwie. Po nkończenię tego ziazdu mA 
być zwołany zjazd profesorów wyższych zakia- 
dów naukowych, ceiem omówienia projektowa- 
nej ustawy uniwersyteckiej w zastosowanin do 
tych zakładów. 


Sąd wojenny. 
Libawa. W Grobińskiem rozpoczął czynności 
sąd polowy; rozstrzelano samowolnie wybrane- 
go starszynę włości grobińskiej, Namira. 


Schlüsselburg zamknięty ! 
Petersburg. (Pet. Ag. tel.). Wedle urzędowe- 
go ogłoszenia, znieslone zostanie więzienłe 
schliisselburskie, a oszczędzona suma nżytą zo- 
stanie na wzmocnienie korpusu żan- 
darmeryi. 


Bomba w Odessie. 

Odessa. Na Prospekcie Aleksandrowskim rzu- 
cono wczoraj bombę; 5 osób zabitych, 12 cięż- 
ko rannych. Wśród mieszkańców powstało wiel- 
kie zaniepokojenie. Zamach uważają za 
zapowiedź demonstracyj, które mają się 
odbyć w poniedziałek, w rocznicę rzezi 
petersburskiej. 


Rewolucya w Inflantach. 

Ryga. Chwilowo nastał tu spokój. 
Rząd przedsięwziął energiczne środki, a do 
wojska wydał surowy rozkaz, aby przy pierw- 
szej lepszej sposobności bez pardonu użyło 
broni. 


Stan wojenny. 

Petersburg. (Pet. Ag. tel). W okręgach Akmo- 
lińsk, Semipalatyńsk i Czelabińsk w gnbernii 
orenburskiej zaprowadzony został stan wo- 
jenny. 


Rewolucya na Kaukazie. 

Berlln. Sytuacya na Kankazie ma 
być groźną. Stacya Władykankaz znajduje 
się w ręku rewoiucyonistów, którzy uzbrojeni 
napadają na poclągi. Z Tauropola i innych 
miejscowości już od 8 tygodni brak wszel- 
kich wiadomości. 


Kuropatkin. 
Berlin. „Vossische Ztg* donosi, że Kuro- 
patkin zamianowany będzie generał-gu- 
bernatorem Kankazu. 


Parlamentaryzacya 
gabinetu Gautscha. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 19 stycznia.) 


Wiedeń. „N. Fr. Presse“ pisze: 

Parlamentaryzacya gabinetu Gautscha nie 
będzie się rozciągać tylko na 3 ministerstwa 
bez teki. Dziś mówią o tem, że dotyczyć ona 
będzie także ministerstwa skarbu i ko- 
lei. Otóż ze źródła bardzo pewnego zaprze- 
czają temn doniesieniu. Zaprzeczenie to jest 
z pewnością wiarygodne, ale w ostanich cza- 
sach nie brakło wypadków, w których zmian 
w ministerstwach dokonywano czasem bez isto- 


jtnego powodu. Dziwnie także wyglądają pre- 


missy polityczne, pod jakiemi uskutecznione być 


We Lwowie nmarł w 64 roku życia emerytowa- | ma wstąpienie do gabinetu Głautscha panów 
ny starosta, Edmond Nawrocki, b. poseł do Ra-|Derschatty i Pacaka. 


dy państwa 1 Aleksander Thullie, emerytowany 


Twierdzą, że udało się doprowadzić do po- 
dyrektor urzędów pomocniczych w 91 roku Życia. rozumienia w sprawie czeskiego języka 


wewnętrznego w Czechach, czeskiej i niemie- 
ckiej wszechnicy na Morawach i rozdziała 
mandatów z powodu reformy wyborczej mię- 
dzy Czechów i Niemców w Czechach i na Mo- 
rawach. Czy jednak Derschatta ze swoim przy- 
szłym kolegą w gabinecie, Pacakiem, tego po- 
rozumienia próbował i rzeczywiście w tej mie- 
rze je osięgnął, — można wątpić. 

Zdaje się więc, że doniesienia te bardzo od- 
biegają od prawdy. Prawdziwym jest następu- 
jący stan rzeczy: Potwierdza się, że istnieje 
zamiar powołania Derschatty i Pa- 
caka dogabinetu, dotąd jednak Derschatta 
nie konferował w tej sprawie z niemieckiemi 
stronnictwami; rokowania te mają się dopiero 
rozpocząć i prawdopodobnie nie skończą się 
prędzej, jak w połowie przyszłego tygodnia. — 
Od wyniku tych rokowań zależy, czy Dersckatta 
wstąpi do gabinetu. Podobnie ma się rzecz i 
z dr. Pacakiem. Także co do zmian w mi- 
nisterstwach resortowych wiadomości nie brzmią 
dość prawdziwie. 


Rozdział ministerstw. 


Grac. „Grazer Tagespost* popisuje się dziś 
wiadomością, że między Czechami a Niemcami 
przyszło rzekomo do poroznmienia, 
a powołanie Derschatty i Pacaka do gabinetu 
jest rzeczą postanowioną i bliską. 
Dałej donosi ten dziennik, że ministerstwo ko- 
lejowe zostanie obsadzone posłem niemieckim z 
Czech, a ministerstwo skarbn przez Młodocze- 
cha, a wkońcu ministerstwo sprawiedliwości, 
ewentualnie oświaty, zastrzeżone być ma dla 
Polaka. 


Rekonstrukcya gabinetu. 


Wiedeń. „N. W. Tagblatt“ donosi: Wybitni 
posłowie stronnictw niemiecko-postępowego i 
niemiecko-lndowego zapewniają, że te stronni- 
ctwa, jako takie, o rokowaniach rządu co do 
częściowego  sparlamentaryzowania gabinetu 
nic nie wiedzą, że przeto w urzędowej for- 
mie nie mogły dać swej aprobaty na to. — 
Od jednego z najpoważniejszych posłów nie- 
mieckiego stronnictwa ludowego „N. W. Tag- 
blatt* otrzymał depeszę tej treści: „Wieści o 
wstąpieniu dra Derschatty do gabinetu są wo- 
góle bardzo nieprawdopodobne, % zu- 
pełnie nieprawdopodobnem jest, jakoby miał on 
objąć stanowisko ministra-rodaka dla 
Niemców. Stronnictwom niemieckim na takiem 
uzupełnieniu gabinetu nic nie zależy. Stronni- 
ctwo ludowe jest z małemi wyjątkami nawet 
wręcz przeciwne takiemu poparciu stanowiska 
bar. Głamtscha, ponieważ nie wiadomo, do ja- 
kiego celu on tą drogą zmierza“, 


Nowe przesilenie w gabinecie. 
Wiedeń. „Dentsches 
sią rzekomo z dobrego źródła, że stanowi- 
sko ministra finansów Cosela ma 
być. poważnie zachwiane. Jako jego 
następcę wymieniają informacye „Volksbiat- 
itn“ raleę dwara Spitzmińllera, prezydenta 
dolno-austryackh.o, Erajowej dyrekcyi skarbu. 


feleloniczke | ieiegraliczis 


wiadomości „Ń. Reformy” 
z dnia 19 stycznia. 


Zagrzeb. Dzisiejszej nocy o godzinie 4 m. 10 
dało się ucznć faliste trzęsienie ziemi, 
które trwało 3 sekundy. 

Londyn. Do godziny 11 wieczór znane były 
następujące rezultaty wyborów: 195 libera- 
łów, 30 z partyi robotniczej, 83 unio- 
nistów, 60 nacyonalistów. 


Kanał Dunaj— Odra. 


Berno. Sejm przyjął na dzisiejszem posiedze- 
niu jednogłośnie bez dysknsyi petycyę miasta 
Lundenburga o przyspieszenie budowy kanału 
Dunaj—0Odra, wzywającą rząd, aby jeszcze w r. 
1906 rozpoczął przynajmniej  przedwstępne 
prace. 


Podwyższenie płac urzędników pocztowych. 

Wiedeń. W zapowiedzianej regalacyi płac u- 
rzędników pocztowych rząd ma zamiar 
podwyższyć poczmistrzom I i II klasy płacę o 
50 do 10u koron rocznie, a ekspedyentom 
lo 80 de 120 koron rocznie. Podwyższenie obo- 
wiązywać ma od 1 b. m. 


Zatarg z Serbią. 


Wledeń. Z Belgradn donoszą: Austro-Węgry 
wysłały do rządu serbskiego notę z przed- 
stawieniem, że ostatnia nota serbska nie jest 
dostateczna, albowiem Austro-Węgry nie podej- 
mą rokowań traktatowych zanim rząd serbski 
nie złoży obowiązującego oświadczenia, że unia 
cłowa z Bułgaryą w czasie trwania rokowań 
nie będzie przedłożoną skupczynie. 

Belgrad. Poseł austro-węgierski został zawia- 
domiony, że Serbia zgadza się mniej więcej 
na żądania Austro-Węgier. 


Przesilenie na Węgrzech. 


Budapeszt. O rezultacie ostatnich audyencyj 
generała Fejervarego u cesarza do tej 
chwili nic pewnego nie wiadomo. Słychać jedy- 
nia ża rozwiązanie Sejmu węgier- 
skiego jest rzeczą postanowioną. 

Budapeszt. „Pesti Naplo* donosi, że, według 
informacyj z wiarygodnych źródeł, cesarz miał 
powierzyć misyę utworzenia nowego 
kabinetu hr. Khuen-Hedervaremau. 
Hr. Kbuen oświadczył, że podejmie się misyi 
tej dopiero wtedy, gdy będzie mógł liczyć na 
poparcie stronnictwa liberalnego. Aby to osią- 
gnąć, udał się on do hr. Stefana Tiszy, prze- 
bywającego obecnie w dobrach swoich. Tisza 
odpowiedział atoli, że żądanego poparcia zape: 
wnić mu nie może. 


Padatek dziennikarski. 


Berlin. „Vossische Ztg* donosi, że rząd za- 
mierza wprowadzić wysoki podatek od 
papiern dla dzienników. Projekt ma na 
celu sparaliżowanie swobód praso- 
wych. 


Rewolta w Hamburgu. 
Hamburg. Wczoraj wieczorem w ybuchły tu 
ponowne rozruchy na kilku ulicach, 
zanosiło się nawet na powtórzenie się tych sa- 


rwa 


Volksblatt“ dowiadnje |; 


p S 5 


nocy. Policyi powiodło się jednak utrzymać 
spokój i porządek. 

Hamburg. Policya ogłasza następujące ostrze- 
żenie do ludności: Celem zapobieżenia podo- 
bnym wykroczeniom, jakie miały miejsce 17 b. 
m. po zgromadzeniu socyalistów, zakazuje 
się zgromadzania się na ulicach. Sta- 
wiający opór będą rozpraszani zbronią 
w ręku i aresztowani. 


Konferencya w Algeciras. 

Beriin. „Lokal-Anzsiger* donosi z Algeci- 
ras: Niemcy, w przeciwieństwie do innych mo- 
carstw, objawiły życzenie, aby najbliższym punk- 
tem porządku dziennego obrad konferencyi była 
sprawa reformy połicyi. 

Algericas. Konferencya marokańska zajmo- 
wała się wczoraj sprawą kontrabandyi 
przemycania broni 


ADETE RSD 1 RR ZR W ->—/— | | =" 
Qdpowieózistay reńzkto: i wydawca: 
Miiokkm* KHeropińwici. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 


Daniela Klauserer 
Józeł Klausner 


zaręczeni 


Gorlice. 


Magdeburg. 


Loterya na przytulisko dla dzieci. 
Główna wygrana 


wartości 30.000 kor. 


Razem 3000 wygranych 
Ciągnienie nieodwołalnie już 27 stycznia 
1906 r. 

Los kosztuje I koronę. 


Dostać można w każdym kantorze wymiany, 
c. K. trafice i kolakturze loteryjnej, 


Pensyonat 


Zakopane. „Ukraina“ 


Stara Polana, l. 2. Pokoje słoneczne, z utrzy- 
maniem lub bez. Ceny przystępne. 


| E 


Przy grach i zakładach, przy stazdkach I zapisac? 


pamiętajmy 


(Towarzystwie „Szkoły Indowai . 


Kursa telegraficzne. 


Fece, 19 stycznia. 

Akaye Rnairynckingo Zakłada lrodytowsy, 074 25. 
śkors węgiegskiego Faxladu krażytowtza (97—  d%ege 
Auginberku ©2595 Akoze Unionbszke 66970  Absya 
Udnderbsata 44950 ákrore BankFvagałno 16425 Aknys 
Bodonucedit 1686 —. Anya Gallo, ;szłoga Remen Ulygin 
cznega EKA —. isyo bais! polttoowsch 16775 akoye 
imel zcładniowaj 19195 Akave kuit ilibetkal 44350, 
Akoya kolel gół J 1680 (5720), Aksve kolet szoruiowi:- 
skiej 589—, Akaye Alpiny 627 —. Akova Siwa Korany] 
K26 45, Akoye Prnskies, Towarsysówa tolazusga 9610 —. 
Akcys Fabzykł oroni 566--, akaye Torenkie kysomawe 
857 -. Akepz Galłoy;ckiezo Kucpockityo Towarzystw 
iwięowego 655—. Cell osepo wawiaranie luRGUsAOJJSE" 
+8 45. Benta majowa 100 -, Reuta korn=nyrn rustzykoka 
t0t'z0, Renta koronewa Węgioraka 76:20 KA `, Lissy 
Tawsizyttwz kredytowego elocusiczo 90 15 ża$y 
Banko bienieosDegoa 88:65, 41,9%, Lisiy bania blacie 
ainega 16080 e, liity Benim biposazeasgo 11175. 
4%, Diety Sanka krzinwogo 08:46 Aug, Firsty Fanky 
Krajcwoge 10160 6%, komarsiis obiigenye Banku tze- 
iuwago — —. 4“ galczjscie obligaoyo prepiawirjna 
94685. 4*/, yaluyjcka pożrorke krajowe z IBES r LOL0, 
i’, Pożyczka miasta Lwowa 98 —. Losy sarectjo 118 —, 
Mar! IITR Robie AZ] — 

Cukier 15*:86— 1870 (1985—1996). Nafta niecmienio- 
na. Bpirytns osłabiony 67:4)- 8760 (płaceno 3783 do 
37:10. 

Usposobienie: Akcye kredytowe przejś iowe na ku- 
pna miejscowe bardziej ożywione, zresztą bez oohuty 


SIE | WO | aim EESTI MIEJ 
Cennik Izby handlowej i przemysłowej 


w Krakowie 
z 19 styvznia (gods. 1 w południe), 
i, Waluty, płacą żądają 

Ruble papierowe. >.. « « « « « 1 » . 260 96 SKI $6 

Marki nierałockie . . . . . . , . . . 117 35 117 7% 

Franki papierowe . . « « « « * « » . 95 40 B5 8; 

Dwadziestofrunkówki w słocie 18 12 Ie 90 

H. Listy zastawne, 1 

49), Listy sastawne prem. Banko hipot. 211 25 119 25 

41/:*/, Listy zastawne Banka hipoś, . . 100 40 101 40 

p a sj n,: « + 4860 98 ub 

4'/49/, Listy zastawne Banku krajowego 101 — 103 — 

„(JAM k J z 83 — He 74 

5"j, Listy zart. gai. Tow. kred. ziem. nieok, 99 9h — — 

ZA «a yw Aai „ 41-letn. 99 94 — — 

E n 1 5 «i „ 56-letn. 58 76 98 75 

lit. Obligacys | paźyczki. 

46, dalioyjskie obligacyc propinacyjn" . 26 25 100 2% 

457, Pożyczka krajowa = r, 1888 . . . 98 — 49 86 

4*/, Pożyczka miasta Lwowa . . . 975) 08 ra 

AS. «5 miasta Lwowa . « . . . 100 25 101 så 

4'/, Obligacye komunalne Banku kraj., — — — — 

6*/5%/, " w ” 101 — 102 — 

LYA r koiejowe. « « « « « « . 98 — 99 GO 

W. Lesy. 
Loey miasta Krakowa . « « *. . 89 50 69 60 
V. Aka ya. 

Akoye Banka hipotecznego we Lwowie 558 — — 
5 el Gal. dia b. i p. si Krak. em Z zę — 
= „  Lwów-Czarniowoe-Jassy , KBL KB4 — 

VI. Publlozne zapisy długu. 
t/o". wspólna renta pap. , . .. . . 99 90 100 20 
af „ srebrna . . 99 80 104 80 

4, renta koronowa austryacka . . . . 10" 109 50 

r A 4 węgierska . . . . 98 25 96 75 

49], renta austrysoka w słocie , - . „117 50 118 — 

Ah „ wWęgieraka w słocie « „114 60 116 — 


warmen ee 


mych- zajść, jakie miały miejsce poprzedniej í 


"kazdego czasu do wynajęcia. 


ADAM TYSZECKI 


inżynier górniczy, 
szef walcowni i młotowni, Za- 
kładów Ostrowieckich, 


b. prezes „Lutni“ miejscowej, 


po ciężkich cierpieniach zmarł 
w Ostrowcu dnia 5 stycznia 1906, 
przeżywszy lat 40. 


Wyprowadzenie zwłok na cmen- 
tarz miejscowy odbyło się 8 b. m., 
o czem zawiadamia Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych stroskana 


531 Żona i Rodzina. i 
O o" MW. NOWA 2] 


= NAUCZYCIELKA 


rutynowana poszukuje lekcyi — Wiadomość: 

Kraków, Rynek l. 10, III p., drzwi pierwsze iub 

w cukierni p. Siermontowskiego, Bracka 1. 7. 
51418 


150—200 kor. dam j 


Za wyrobienie mi posady etatowego woźnego 
w instytucyi au onomiozwej lub rządowej. — 
Dyskrecya poręczna Zgłoszenia ped J. L. 
IK. przyjmuje Administracya „N. Reformy“ 


do 30 b. m. 516 1 4 
r krawiecki, nadający 
Duży stó się także "do kuchni, 
do sprzedania. — Ulica Garbarska Nr 4, 
parter, front. 515 


PALARNIA KAWY 


poleca częściowo 
i hurtownie 
wyńorowe gatunki 


pierws to Krakowska 


ow 


PRLAGDIA KAWY 


Li najnowszym 
% ta i najlepszym spo» 
KO SE sobem za pomocą 
00225 AÍ A p 
Levee" „ooracegopswistrza" 
Ké po cenach 


KRAKÓW i 
R.poch 3144 najniższych. 


M. JAWORNICKI. 


£84 13 0 


Potrzebna zaraz 


panna 


z praktyką bachalteryjną i ładnem pi- 
smem, do Admin. „Nowości ilustrowa- 
nych“, Zacisze 7. Zgłoszenia od 2—4 
po południu. 505 1 2 


RZADKA OKAZYA. 


Właścicielka szkół Zioja i autorka metody na- 
grodzcnaj medalami, przybyła do Krakowa na 
krótki czas, Udziela lekcyj kroju, kurs 12 le- 


kcyj 10 złr — Starowisina L. 12, z bramy 
III piętro. blu 

i i z dużą oficyną dwu pi; tro- 
Kamienica we z wielkiem podwórzem, 


gdzie stanąć może jeszcze jedna ogromna ofi- 
cyna. Dom ten dobrze się rentuje, położony 
jest w śródmieściu przy głównej ożywionej 
ulicy, obciążony tylko długiem bankowym, jest 
z wolnej ręki bez pośrednictwa do sprzedania. 
Przy zgłoszeniu aprasza się o dokładny adres 
Poste restanta Kraków, A. B. C. 148 za okaza- 
niem kwitu inseratowego. 507 1 8 


Czekolada Waniliowa Zdrowia 
Pastylki własnego wyrobu 


poleca 


ADAM PIASECKI 


Pruga 10, Floryańska 2, Hotel Drezdeński, 
Kraków. 127 150 


ka W Podgórzu 


je xe, się z jednego lub z dwóch 
o Eo m śdosobnionym budynku z mo- 


- s 


i 
"Reo: 
DKG: 


~mi adzeniem elektrycznem, bar-' 


da pa a edni na małą fabrykę jest 
Wiado- 


mość w Podgórzu, ul. Kaiwaryjska 33. 
443 1 4 


Manycy Allerhand 


Kraków, 
ul. Szczepańska I, 2, obok gmachu star, teatri, 


Handel- towarów korzennych 


delikatesów i owoców południowych, 
Sarnina i zające na części, drób tu- 
czony i marynaty. 503 1 8, 


Masło deserowe i kuchenne. | 


] 
| 
| 
l 
| 
| 


CYRK 


528 

W sobotę dnia 20 stycznia 1906 

AN Kali Ogly przeciw Danzigerowi, 
Cyganiewicz przeciw Janko, 
Walka rozstrzygająca między 


Lurichem i Bieńkowskim. 


Walka będzie trwać tak dłago, do- 
póki jeden nie zostanie pokonany. 


Sarrasani 


Ceny miejsc: Krzesło w loży 5 K, miej- 
sce numerowane ä K, I miejsce 8 K, 
II miejsce 2 K, gałerya 1 K. 


Bilety wcześniej nabywać można w Cen- 
tralnem Biurze spedycy|aem, ul. Fiorysń- 
ska 23. 


e a Z O POZ a ae 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. 


z) Rawy załonej 10 letnie 


eat 


Skoro 


NOWA REFORMA 


iš mięso podrożało, 


dobrze jest wiedzieć, że każda zupa przyrządzona na samej wodzie z tłuszczem i jakiemikolwiek dodatkami (ciastem lub t. p.) staje się w jednej 


chwili zadziwiająco dobrą i siluą w smaku za dodaniem odrobiny przyprawy Magi'ego. 


Jan Grzegorzewski 
stroi fortepiany, pianina i organy z gruntowną, fachową znajomością 
Nagrody: Złoty zegarek od mistrza Ig. Paderewskiego. Dyplom cechu war- 
szawskiego. 
Zgłoszenia przyjmuje łaskawie Księgarnia Wnych Gebethnera i Spółki 
w Krakowie. 525 1 3 


BO0OWIODOOD000WKRKKRRIZO SSDONKZU 


Zmiana lokalu. 


Magazyn nowości dla dam 


Zimler i Spółka 


Znacznie powiększony i przeniesiony 
do sąsiedztwa, gdzie dawniej „Louvre“. 


524 1 2 


BODOOCDODOOCOGOOGGOGDOGOD0008 
poręczenie! daję za trwałość moich stalowych 


i ajaksowych głosów. 


kosztuje od dzisiaj wspaniała har- 
monijka koncertowa o tonie Cy- 
try, podobna do włoskiej kataryny 
o 50 głosach trwającemi lata 1 
daje przepiękną mnzykę. Taki 
wspaniały instrument, o 3 chó- 
rach z 70 głosami tylko 7 K, o 
4 chórach z 90 głosami tylko 9 
K, o 5 chórach ze 110 głosami 
tylko 12:/, K, o 6 chórach ze 
130 głosami tylko 15 K, o 8 chó- 
rach ze 170 głosami tylko 20K, 
wspaniały 2 rzędowy ze 110 głosami, 4 basy podwójne tylko 12 K. 
Wysyłka za zaliczką, — Porto 1 K. — Szkoła za darmo. — Kto za tanie 
pieniądze chce kupić wspaniałą harmonijkę, niech zamówi z zaufaniem tylko 


S 


T j ać 


A 03 
M "9 oyj4j znf 


Już tylko 6'/, K 


u wyrabiającego harmonijki 


Roberta Husberga, Neuenrade Nr. 57, Westfalia. sss23 


a 
SAPOMENTHOL MATULI” > 


TP fachowe o wartości le a 


> jorzeczenia 


4 przyjamnością donoszą, za „Aapomentholn* Pańikiage u- 
sywam isms od samago pociątku jego wyroba 2 Hardzo dobcym 
akntilem m gosócn międniowym, narwobólach | rwia kulszowej 
Zwianicza lud wtejaty a gornego Ślasxa, palubii ardao ten wy 
rób Pana | 

Bogamin, ŚJąat austr. 1908. Dr. A. Knapezyk m. p 


achranna 
prawnie 
zastrzeżona. 


„Bapomanihał* Pańakiaga wyrobu dziala 20akomiale w oat 
planach przewiaktego reumatyzmu araz garwioszh. 
Kijow.Rosya, 1902 Dr. Cwiklicz m p 


Frody a „Sapomantaciam* wypadły ka memu zupolocmu 
zadowolenia, to 4 ordynuję maść Pańską odpowiednim chorym 
a wybornym eknikiez.— Wobec tego milo mi stwierdrić, 20 „50 
pomeathal* Pańskiego wyrobn jest znakomitym środkiam prasi 
wszelkiego rodzaju bólom raumatycacym, MS miąłniowym, jak 
zarwowym. zasiuguja prasto na apeina oznanja sa względe BA 
awa diaaa kojące 


Stuniatawáw, 1902 Dr. Adolf Perimutter m. p 


Z prayjemnością muease stwnierdaló. is „Sapamenchału* vzy 
wam od 2 lat w rozmasitysk postaciach bólów renniatyeanych, ja 
kn to: rwy kulsacwej, lachiaa, Lumbaga it. p. oraz naursiglcznyeb 
przyraam zauważyłam zador kojaco Uzialanie tegoń, tak. iz uws- 
żam preparat tem tak em do Skutaczności, jak 60 do jakości wy. 
robu, wyso0a przewysazającym tego rudsąja fabeyyaty zmgranjicz 
ue niemagąoa 1 sim wepólzawndniczyć 

Tarnów. !802 Dr. Zygmunt Daikowski m. p 
v. k śtarrry lekarz powiatowy. 


„Sapomanthol* wyrobu Wrelmosn Pana atomję w niojej 
peaktyca ad 2 tat | a eslem uznaniem o skutaczności tego leku 
myrasić się muszą Niejednokrotnie bowiem zdarayło mi się żo 
widziaiem ulgę pa taatczawaniu „Bapomantholu” nawet w takieb 
«wypadkach gdy Inne sposoby leezenia akarały sią buguk ntetzna- 
ml. Ńrodek ten przeto jako rsoczywiócie aknteczny. jest ze 
wprech miar palacania godny. 


Kęty, 1302 Dr. Władysław Dziewoński m. p 


al 


« Lej 
my * x 
uk er 
u 
A p 
i pomysiu jest wybor 


mięśniowym jak narwo- 


„Rapomenthal* Panakiago wyrohu 
uym rodkiem przeeiw bolom garówno 
mym tia reumalyegnego sacragóinia zaà skutacznym w priypadia 
Seach, tawarayszących hfiosnry — Zarowna prana swa kojąca 
dzalania jak I miły zapaeb, kiorym się odznacza anainguja 
w całej pala! na ta by wyregowai aa granicą wyrabiane irodki 
Bóbrka 1902 


Dr. Tzdeusz Gabryszewsk! m p. 


. „DO NABYCIA W WSZYSTKICH APTEKACH. 
NALEŻY ŻADAG WYRAŹNIE: SAPOMENTHOL MATULI i PRZYJMO- 
WAĆ TYLKO W ORIGINALNYM OPAKOWANIU PO CENIE K.1.40. 
i SKORON ZA SŁOIK! WYSYŁKI USKUTECZNIA: 
APTEKA i FABRYKA PRZETWORÓW LECZNICZYCH 
EUGENIUSZA MATULI, RADOMYŚL KOŁO TARNOWA. 


Celem umożliwienia nawet najuboższemu nabycia 
SAPOMEN THOLU,zaprowadzone obecnie także opro 
stoików, Iubki cynowe z SAPOMENTHOLEM po cenie 70 hal. 
No Za sz/ukę,-Mabyc je można w aptekach.-Wysyła się najmniej 2. 


377 8 10 


Największy Zakład po 


c" siwz 


i grzebowy 

Jana Moinego . 

ej dłówny skład i fabryka trumien przy Gl. Aw. Tomasza I. £ (tuż przy Placu Sacra- © 

pańskim), Telefon Nr 381. — Filia ul. Kopernika 1. 6. $ 

Zakład ursądza pogrzeby dla wszystkich stanów, xałatwia sam wszystkie for- | 

ma'ności, uchylsjąc pozostałej rodzinie wszelki: trudy, Również podejmuje się prss- Í 
wozu zwłok do wszystkicn krajów Europy. 

Ba żądanie uplata w ratach miesięcznych. f 

. Posiadsjąc własne katakumby, odstępuje miejsca pojedyncze na wieczne czany, $ 

tudzież przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania sa miernym czynszem mie- j 

sięcznym. 

UWAGA: Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają, iż mają własny 4 

wyrób trumien, co jest niezyvdne z prawdą, gdyż żaden x nich nie ma fachowego i 

è 

i 


wykształcenie, a temsamem i trumien wyrabiać mu nie wolno, a tylko ja jeden, jako 
85 27 0 


3 majster stolarski, prawo to mam i faktycznie trumny wyrabiam. 


= ” z ror 


Jagiellońska 10. 


j muzyki fortepianowej, gc- 
Lekcyj dzina 1 korona, udziela 
Wacław. Starowiślna I. 12, z bramy 
LI piętro. 509 


Apteka w Łopatynie 
poszukuje odpowiedzialnego zarządcy. 
Łaskawe zgłoszenie przyjmuje Horo- 

dyńska w Łopatynie. 848 56 6 


W magazynie 


Br. BILEWSKICH 


w Krakowie 


znajdzie zajęcie starszy pomocnik 
hawdiówy. ZiSRy ekspedyent. 
76 6 6 


Ważne dla kapitalistów 


Uczciwy i zdolny handlowiec posznku- 
je spólnika z kapitałem 10.000 — 15.000 
złr. do handla istniejącego przeszło 20 
lat. Dochód od kapitała 15—200/, za- 
pewniony. — Łaskawe zgłoszenia pod 
„Handlowiec* poste restante Kraków 
za okazaniem kwitu inserat. 34855 


Powozik! 


Półkryty, używany, w dobrym sta "ie, 
jest tanio do nabycia u Stanisława Sa- 
dowińskiego, lakiernika w Podgó' zu, 
ul. Józefińska L. 6. 889 5 5 


Liolnego podróżnjącego 


przyjmie natychmiast pierwszorzędna zagra- 


niczna fabryka maszyn w celu odwiedzania | 


właścicieli dóbr w (Głalicyi i na Bukowinie 
za stałą płacą i prowizyą. 
Pierwszeństwo mają obznajomieni w zawo- 
dzie gorzelnianym. 446 2 8 
Zgłoszenia pod A. X.. 500 przyjmuje ekspe- 
dycya ogłoszeń Buchstaba we Lwowie. 


285 
MEET E. | 
katolik, kawaler, znajdzie posadę biurową 
w jednej z pierwszorzędnych fabryk maszyn 
rolniczych. Wymagany jest język polski i nie- 

miecki w ałowie i piśmie. 
Fachowoy mają pierwszeństwo. 
Zgłoszenia pod adresem IL. 200 poste re 
stante Kraków.. 


Nieuwzględnione oferty zostaną bez odpo 
wiedzi. 49122 


D o bardzo dobrego terenu raftowego 

przyjmę spólnika. Sprzedam pro- 

centa brutto. Borysław fach poczt. 223. 
294 6 6 


Wielki lokal 


narożny, frontowy, parterowy, składający sie 
ze sklepu o dwóch wystawach, wielkiej sali 
i 7miu ubikacyj, do wynajęcia w całości lub 
oddzielnie. Ul. Zwierzyniecka 21. 475 3 6 


Lekcyj rachunkowości 


ogólnej, państwowej i kupieckiej udziela egza- 
minowany w tym kierunku nauczyciel szkoły 
wydziałowej. Korzystny rezultat zapewniony. 
Wiadomość: Bracka 1, III p., na prawo od 
12—1 ramo i od 4—6 po poł. 44025 


Bez nauczyciele, bez nauki, bez znajomości nut 
może każdy grać na mojej 


TRĄBCE SAMOGRAJĄCEJ 


pieśni, tance, i 
„a:rezr. Na we 
sela, ua zabawy 
okollcznościowe, 
wycieczki | t. d., 
bardzo polecenia 
godnu Instru- 
ment ten ma 10 
klawiszy, 20 gło- 
sów, 2 kiapy ba- 
sowe 1 kosztuje 
wraz ze szkołą samouczenia się złr. 25, 8 
trąbki zir. 3:50. Trąbka w najlepszemu wyko- 
naniu i o najlepszych tonach złr. 80. Wysyłka 
ra zaliczką lub po nad*słaniu pieniędzy przez 
HAHARNS8A KONRADA. Dom eksportowy in- 
strumentów muzycznych w Briix Nr. 1102 
(Czechy). Rogato ilustrowany cennik gratie 

i frnuko 3861 4 20 


z e 
= 0 


Nowość! 


HOTEL AUSTRIA 


Nowo otwarty I 

Wiedeń, II.. Praterstrasse 52. 
(w bezpośredniej bliskości dworca kolei północnej i północno-zachodniej). Pierwszorzędny 
dom. 70 pokoi z najmodniejszym komfortem urządzonych. Elektryczna oswietlenie. Centralne 
ourzewanie, winda, łazienki. Telefon niądzymiastowy. Pokoje wraz ze światłem I ogrzaniem 


Nowo otwarty | 


| po 3 korony. Kawiarnia Í restauracya w hotelu. Apartamenty dla rodzin przy dłuższym 


pobycie po cenach znacznie zniżonych. 202 5 36 
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| Prawdziwy „Rosskopf Patent" 3:50 złr. 


fabryka wód mineral, sztucz. 


Największy skład 


„MASZYN DO PISANIA” 


4 systemy na składzie. 
Maszyny używane tanio! 
Sprzedaję maszyny do pisania na raty. 
Używane wymieniam. 


Najlepsza kalka karbonowa Attilla. 
Najlepsza wstążka do maszyny Strogmann. 


MAMEOGRAF najlepszy aparat do powielania pism kilka 
tysięcy czystych odbić — cena od 40 koron. 


J. F. Fischer, Linia A-B, Kraków. 


878 86 


—_———: 


p Firma „Rosskopf Frer“ we Szwajcaryi poleciła mi, 
4 4 bym jej prawdziwe .,Rosskopf Petent“ zegarki 
ji kotwicowe rem., które dotąd kosztowały więcej 

niż dwa razy tyle, sprzedawał po cenie 3'50 złr. 
Sprzedaż ta potrwa tylko krótki czas, dopóki za- 
pas będzie starczył i ma służyć do tego, by Sza- 
nownym Odbiorcom wykazać różnicę między pra- 
wdziwym zegarkiem „Rosskopf Patent“ a tak 
zwanym „System Rosskopf*, zegarek prawdziwy 

= „Rosskopf Patent', ma 36 godzinne szkłem pokry- 
POZ" te kotwicowe wnętrze z rubinami i pełni służbę 
25 do 30 lat, podczas gdy zegarek „System Ross- 

kopf“ już po kilku latach jest bezużyteczny. 
Każdy zegarek prawdziwy „Rosskopf Patent“ ma 
na tylnej kopercie plombę jakoteż poręczenie na 
5 lat z firmą 


M 
„Rosskopi Frer“ w Change 
de Fonds (Szwajcarya). 
Gdyby się zegarek nie nadawał, obowiązuje się 
całą kwotę zwrócić w 80 dniach opłatnie. 


Wysyła za zaliczką główne zastępstwo na Austro- 
Węgry: 


Wiedeń IV, 


Margaraethenstrasse No 38. 89 16 0 


uprawniona 


A specyalnych leczniczych 
K. Rząca i Chmurski w Krakowie 


przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4. 130 22 0 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przes toż Tow. 
wody mineralne sztuczne 
odpowiadające składem chemicznym wodom : BILIŃSKIEJ, GIESHUEBLERSKIEJ, | 
SELTERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tudzież 
specyalne lecznicze 


jak: litowa, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz wody lecznicze normalne 
z przepisu Prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż vząstkowa w aptekach | droguerysoh. -- Cenniki na żądanie franco. 


Rządowo 


= mm mmm m M TE nna 


Sobota 20 Stycznia 1906. 


ROZ m M TW 


Lekcyj jezyka angielskiego 
l niemtłeokiego (konwersacya i gramatyka) 


ndziela młoda osoba. Ceny przystępna. 
Czysta 5, parter na lewo. 255 6 6 


SAMOUCZEK. 


Metoda kroju z rysnnkami nagrodzona meda 
lami do nabycia. Starowiślna J2, z bramy 
III piętro. KGB 


0, . jaj E. ROMAN, fryzyer 
50 0 taniej Kraków, ul. Pan 
1. 21, polecs karty abonamentewe na golenie 
po L złr., na golenie z czesaniem włosów po 
l złr. KO ct. Zakład prawdziwie higenicznie 
czysto utrzymany. 256 6 0 


F'ortepianista 
stroi, reperuje fortepiany, pianina su- 


miennie i tanio. Karmelicka 17. 
Stróż wskaże. 497 2 2 


1 H 2 kl. gimn , egzamin zło- 
Posiadający wy na’ Rozowe 
z buch. poj. i podw. i rach kupieckich, po- 
szukuje zajęcia jaklegokolwiek. Adres: Kra- 
ków, 1777 poste restante. 431 3 3 


Poszukuje się 
nauczyciela lnb nauczycielki języków włoskia 
go i ang, lab włoskiego i franc. pr-ez 19/, 
godziny. Zgłoszenia wraz z podaniem waran 
ków pod Maksym. Gliicksteiu, Kraków, 

Szlak 18. 479 2 8 


od 1 lutego do wynajęcia w domu 
przy ul. św. Anny 1. 3. 
Wiadomość w tymże domu na IlIgiem 
piętrze. 504 20 


Panna 
znająca dobrze Kkrawieczyznę damską, poszu- 
kuje miejtca w domu prywatnym, także na wy- 
j zd. — Ulica Felicyanek 1. 11, I p., oficyny. 

446 2 2 


budownictwa poszn- 
Absolwent zg aorin 
Zgłoszenia pod 495 przyjmuje Ad- 


ministracya „N. Reformy". 495 23 


Łazienka 


pokojowa a całkowitem urządzeniem, mało uży- 
wana, tanio do sprzedania. Ul. św. Anny 8, IIF. 
4+8 38 


„FK RS 


SALON cprzedaży rzeźb i ebrazów 
artystów polskich, otwerty codziennie 
w dni powszednie nå 1^0 do ' zrara 
od 4 go 4 po połuduiu. 
Uiłea Bracka 5. Na parterze. 
78 49 0 


Apteka P. Wasowicza 
w Sanoku 3% 66 


Zakład 
dla leczenia chorób kobiecych 


pod kierunkiem 
Dra Cerchy i Dra Piotrowskiego 
Kraków. Podwale 12. 


Leczy wszelkie cierpienia kobiece, zwłaszcza 
przewlekła, nadmierne otłuszczenie brzucha, 
chroniczne zaparcie stolca. — Leczenie gorą- 
cem powietrzem, długotrwałe gorące irygacye, 
ułożenie na równi pochyłej z równoczesnem 
obciążeniem zewnętrznem i wewnętrznem, mię- 
sienie mechaniczne, gimnastyka lecznicza, mię- 
sienie elektryczne, galwanizacya, (aradyzacya, 
elektroliza, kataforeza, kanstyka. — Zak 
otwarty od 8—12 i 4--6, prowadzony tylko 
i przez lekarzy. 194 16 15 


= Konkurs. 


Przy izr. konc. szkole prywatnej z ję- 
zykiem wykładowym polskim i niemie- 
ckim w Zabłociu ad Żywiec jest do 
obsadzenia posada egzaminowaneko 
manczyciela względnie nauczy” 
cielki z dniem 1 marca b. r. Posa- 
da nadaną będzie prowizorycznie na 
rok, po vpływie którego w razie za- 
dawalniającej słażby nastąpi stabiliza- 
cya. Pensya roczna wynosi 1200 K. 
Prócz tego unormowane są 4 pięctole- 
cia po 100 K. 

Podania należycie udokumentowane 
należy wnosić na ręce podpisanego naj- 
dalej do 5 lutego b. r. 46922 

M. Schwarz, 
Prezes izr. gminy wyznaniowej, 


-_ Podróżującego 


(zastępcy) poszukuje fabryka kolejek wasko- 
torowych za stałą płacą i prowizyą, — Fier- 
wszeństwo mają mężczyźni, którzy pozostają 
w stosunkach z cegielniami, tartakami i wła- 
ścicielami dóbr. — Zgłoszenia pod „W. ©. 
2000** przyjmoje ekspedycya ogłoszeń Buch- 

staba we Lwowie. 445 3 8 


wszelkich stanów i krajów 
do przesyłania ofert z porę- 
czeniem porta w Internat. Adressen-Bu- 
reau Joaef Rosenzweig und Bóhne, 
Wien, I, Bickerstrasse 3. Budapest, V., 
Vńczi-kórut 566. Telefon 16881. — Prospekty 
franco. 137 16 36 


„ ZŁA DARMO 


zegarek nikl. z napisem system Roskopt Pa- 
tent z pięknym łańcuszkiem zir. 1°70, zega- 
rek czarny złr. 8:—, zegarek srebrny system 
Roskopf Patent xłr. 4—, zegarek złocisty 
system Roskopf Patent złr. 8:60. Budzik świe- 
cący w nocy zir. 1'50. Zegarek złoty słr. 9'—. 
Łańcuszki srebrne od zir. 1.—, (łwarancya 
4-letnia. Wrazłe niespodohanis się, wymieniam 
bez trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
« prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą, 


8. ZAHN, Kraków, ul. Floryańska 3X. 


Dostawca Związku o. k. urzędników paustw. 
276 8 8 


 Rządca drukarni L. K. Górski, 


